
Wicepremier ZRA
opuścił Polskę

30 I w godzinach popo­
łudniowych zakończył swą 
3-dniową wizytę w Polsce wi­
cepremier Zjednoczonej Repu­
bliki Arabskiej — Aziz Sidki.

Jego wizyta związana była 
z trwającą od kilku tygodni 
szeroką kampanią dyploma­
tyczną rządu ZRA, dla wyjaś­
nienia stanowiska ZRA wobec
konfliktu na Bliskim Wscho­
dzie.

Tego dnia gościa przyjął 
przewodniczący Rady Państwa 
— Józef Cyrankiewicz.

Odbyła się również konferen
cja 
ZRA.

prasowa wicepremiera

W 
wych

godzinach popołudnio- 
wicepremier Zjednoczo-

nej Republiki Arabskiej — A- 
ziz Sidki zakończył wizytę w 
naszym kraju i żegnany na lot 
nisku Okęcie w Warszawie 
przez wicepremiera Francisz­
ka Kaima opuścił Polskę.

PAP

Zmasowany nalot 
na Indochiny

Korespondent Agencji Asso­
ciated Press donosi, że w so­
botę samoloty amerykańskie 
dokonały zmasowanego na­
lotu na Indochiny. Samoloty 
te zaatakowały domniemane 
pozycje sił wyzwoleńczych w 
południowym Laosie oraz pół­
nocnym rejonie Wietnamu Po­
łudniowego. W ataku brały 
również udział bombowce stra 
tegiczne „B-52”. W akcji mia­
ło uczestniczyć do 400 maszyn.

PAP

Polityk duński 
za uznaniem NRD

Były socjaldemokratyczny 
premier Danii. Viggo Kamp- 
mann, wypowiedział się na 
rzecz pełnego uznania dyplo­
matycznego NRD przez Danię. 
WT wywiadzie dla korespon­
denta agencji ADN. Kamp- 
mann, który 20. I. został wy­
brany przewodniczącym nowo 
utworzonego komitetu na rzecz 
uznania NRD oświadczył: od­
powiada to interesom duńskim, 
abyśmy utrzymywali normalne 
stosunki dyplomatyczne z 
wszystkimi państwami sąsia­
dującymi z naszym krajem.

PAP

Przygotowania wojskowe w ZRA
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w krajach arabskich
,ZRA przygotowuje się na możliwość, iż przerwanie og-

nia może definitywnie zakończyć się 5 lutego, a aktywna 
wojna znów wybuchnie. Widać wiele oznak takich przygoto
wań. Częściej niż poprzednio 
ryjskich z okolic Kairu.
Konwoje ciężarówek wojsko 

wych znów są codziennym wi 
dokiem. Od kierowców zażąda 
no, aby zamalowali reflektory 
na niebiesko, a wśród ludności 
wprowadzone jest szkolenie, 
jak ma się zachować na 
dźwięk syren.

We wtorek (2 lutego) odbę­
dzie się posiedzenie Narodo­
wej Rady Obrony z udziałem 
prezydenta Sadata, obu wice­
prezydentów, członków rządu 
oraz czołowych osobistości kra 
ju. Oficjalnie nikt nie wypo­
wiada się. co nastąpi po 5 lu­
tego. Doniesienia z Nowego 
Jorku są zdecydowanie pesy­
mistyczne w kwestii postępu 
misji Jarringa. Konsultacje 
jednak trwają.

Agencja Reutera donosi, że wła 
dze jordańskie skonfiskowały w 
nocy z piątku na sobotę blisko 9 
ton broni i materiałów wybucho­
wych, które „nielegalnie” zostały 
przywiezione przez partyzantów 
palestyńskich do Ammanu. Aresz 
towano też jednego z komando­
sów. Miał on zeznać, iż broń prze 
wieziono do stolicy na rozkaz do_

slyszy się huk strzałów artyle-

Libii, konferencja miała odbyć się 
w Kuwejcie przed 5 lutego.

Obserwatorzy są zdania, że Al­
gieria chciałaby odbycia konferen 
cji na swoim terenie dla przefor­
sowania pełnego poparcia dla ru­
chu palestyńskiego. (PAP)

Odznaczenia
dla handlowców
W sobotę w siedzibie Prezy­

dium WRN odbyła się uroczy­
stość wręczenia 57 handlow­
com Honorowej Odznaki „Za 
zasługi w rozwoju wojewódz­
twa poznańskiego”. Dekoracji 

‘dokonali przewodniczący Pre-
zydium WRN Franciszek

Rakieta „Saturn-5", która w 
dniu dzisiejszym ma wynieść 
kabinę „Apollo-14" w kie­
runku Księżyca stoi przygo­
towana do lotu na Przylądku 
Kennedy’ego na Florydzie.
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II mld. społecznych złotówek

Projekt reformy SFBSil
Przez minione 5 lat na konto Społecznego Funduszu Bu­

dowy Szkół i Internatów szerokim strumieniem ofiarności lu­
dzi pracy wpłynęło prawie 10.800 min zł.
Do tego należałoby dodać je 

szcze 1,5 mld zł — bo na tyle 
szacuje się wartość czynów 
społecznych, które wspomaga-
ły dodatkowo 
SFBSil.

Ofiarność całego 
stwa przemieniona

działalność

społeczeń- 
została w

6 tys. izb lekcyjnych w szko­
łach podstawowych (z tego 70 
proc, na wsi), na 1250 pomiesz 
czeń dla szkół zawodowych. By 
obraz był możliwie pełny, do­
dać jeszcze trzeba ponad 40 
tys. stanowisk w warsztatach 
szkolnych, 250 nowych sal lek 
cyjnych w liceach ogólno­
kształcących, blisko 14 tys. no 
wych miejsc w internatach, 
znacznie ponad 11 tys. izb

wódcy tzw. zachodniego 
organizacji Al Fatah.

Agencją France Presse 
że nowe władze syryjskie

sektora

podaje, 
zezwoli

. ły Ludowemu Frontowi Wyzwole­
nia Palestyny na założenie baz w 
Syrii. Organizacją ta uważana jest 
za skrajnie lewicową a na jej czele 
stoi dr Habasz.

Algieria nadal gotowa jest goś­
cić uczestników arabskiej konfe­
rencji na szczycie, o której mówi 
się obecnie że może dojść do skut 
ku w drugiej połowie lutego. Po­
czątkowo, zgodnie z propozycją

Szczerba! i wiceprzewodniczą­
cy Witold Stefanowski.

W spotkaniu tym uczestni­
czyli przedstawiciele KW 
PZPR z kierownikiem Wydzia­
łu Ekonomicznego Henrykiem 
Stachem oraz przewodniczący 
Zarządu Okręgu ZZ PHiS — 
Eligiusz Ofierski.

Franciszek Szczerbal w 
swym przemówieniu wysoko 
ocenił pracę handlowców 
szczególnie w ostatnim okre­
sie. wyrażając zarazem opinię, 
iż nadal będą ofiarnie spełniać 
sM^.Dbo wiązki. Takie też za­
pewnienie w imieniu udekoro­
wanych handlowców złożył 
wobec władz województwa 
Stanisław Plich z Konina, (zs)

mieszkalnych dla 
dodać też trzeba 
wielu przedszkoli 
dziecka.

Jest więc powód

nauczycieli, 
rozbudowę 
i domów

do uzasad-
nionego zadowolenia i stwier­
dzenia, że ofiarność ludzi — 
walnie przyczyniła się do roz­
woju oświaty i opieki nad 
dziećmi. Ta satysfakcja roz­
ciąga się szczególnie na wielo 
tysięczną rzeszę działaczy 43 
tys. komitetów SFBSil. Nie u-

Jubileusz polskiej fizyki
Świętem całej polskiej fizyki stal się jubileusz 50-lecia In­

stytutu Fizyki Uniwersytetu W arszawskiego, obchodzony w 
sobotę 30 I w Warszawie. W gmachu instytutu przy ul. 
Hożej 69 w którym pracowali i który odwiedzali najwybit­
niejsi badacze świata, w tym kilku laureatów nagrody No­
bla, zebrali się na sesji jubileuszowej reprezentanci wszyst­
kich polskich ośrodków naukowych fizyki.

USA rozszerzają 
agresję w Kambodży

lega też wątpliwości, że zło­
tówki i inne formy świadczeń 
na ten fundusz wspomogły bar 
dzo wydatnie kwoty przezna­
czone na te cele przez pań­
stwo.

Zebrała się też spora suma 
doświadczeń w tworzeniu i go 
spoaarowaniu SFBSil. One to 
stały się punktem wyjścia do 
przygotowywanej reformy dzia 
łania SFBSil. W składanych 
obecnie propozycjach szuka 
się odpowiedzi na pytanie: co 
należy uczynić by rezultaty 
składek b\4y bardziej znane 
ofiarodawcom, by im bezpo­
średnio służyły? Zamierza się 
zerwać z dotychczasową zasa­
dą i znaczną część uzyskiwa­
nych kwot z wpłat załogi po­
zostawić do dyspozycji zakła­
dów pracy. (PAP)

Przyszły tydzień
w Sejmie

Monterzy

Tym ludziom za 
wieszonym mię­
dzy niebem a 
ziemią zawdzię­
czamy często 

nieprzerwaną 
dostawę prądu. 
Montują oni no­
we linie, usuwa 
ją uszkodzenia 
bez względu na 

porę roku.
Caf — 

fot. Uchymiak

Plany Pentagonu, przewidu­
jące wysłanie do Kambodży 
doradców wojskowych pod 
szyldem tzw. „grup zaopatry­
wania”, w broń amerykańską 
wojsk generała Lon Nola. na­
potykają ostrą krytykę prasy 
amerykańskiej. Wspomniani 
żołnierze, których dowództwo 
amerykańskie zamierza wystać 
do Kambodży, mają pochodzić 
z formacji tzw. „zielonych be-
retów’ wojsk specjalnego
przeznaczenia.

Wskazując na niebezpieczeń­
stwo zamierzonego posunięcia, 
dziennik „Chicago Sun Times” 
obwinia prezydenta Nixona o
niedotrzymanie obietnicy.
Dziennik przypomina, że w 
przeszłości prezydent zapewnił 
naród, iż doradcy amerykańscy 
nie zostaną wysłani do Kam­
bodży. Dziennik demaskuje 
również dwulicowość Pentago­
nu, który, aby ominąć posta­
nowienia Kongresu, wysyła do­
radców amerykańskich
Kambodży nazywając 
„instruktorami”. (PAP)

Obradom przewodniczył naj 
młodszy z 44 profesorów, któ­
rzy uzyskali nominacje w in­
stytucie na Hożej — mianowa 
ny profesorem 3 tygodnie te­
mu dr Andrzej Wróblewski.

Pierwszym dyrektorem pla­
cówki był prof. Stefan Pień­
kowski. Pod jego energicznym 
zarządem stała się ona w la­
tach trzydziestych jednym z 
lepiej wyposażonych ośrodków 
w Europie. Po wojnie j odbu­
dowie całkowicie zdewastowa­
nej placówki przeżywa ona o- 
kres bujnego rozwoju.

Wybitni uczeni, profesoro­
wie Andrzej Soltan, Leopold 
Infeld, Wojciech Rubinowicz 
i inni stworzyli płodną atmo­
sferę twórczych poszukiwań 
naukowych. Dokonano tu od­
kryć o znaczeniu szeroko wy­
kraczającym poza granice na­
szego kraju. Profesorowie z ul. 
Hożej — Jerzy Pniewski i Ma­
rian Danysz odkryli i później 
dokładnie zbadali, jako pierw 
si w świecie, tzw. struktury 
hiperjądrowe. W instytucie za 
inicjowano pierwsze polskie 
badania teoretyczne prowadzą 
ce do zbudowania laserów. 
Skonstruowano tu wiele uni­
kalnych aparatów i przyrzą­
dów badawczych, takich jak 
ciśnieniowy akcelerator van de

Graaffa, rentgenowską lampę 
mikroogniskową. Prace nauko 
we których w 50-leciu opubli­
kowano 1700, stanowią wartoś 
ciowy wkład w naukę świa­
tową.

W Instytucie Fizyki UW pra 
cuje obecnie 170 fizyków. Wy­
chowały się tutaj 4 pokolenia 
samodzielnych badaczy, którzy 
zasilili inne ośrodki naukowe 
kraju. Z wysokim uznaniem 
spotykają się prace prowadzo­
ne przez warszawskich nau­
kowców w Zjednoczonym In­
stytucie Badań Jądrowych w 
Dubnej, Europejskim Ośrodku 
Badań Jądrowych w Genewie 
oraz Międzynarodowym Ośrod 
ku Fizyki Teoretycznej w Trie 

ście. (PAP).

Trzy komisje sejmowe zapo­
wiedziały swoje posiedzenia w 
przyszłym tygodniu. W czwar­
tek zbierze się Komisja Oświa 
ty i Nauki. Posłowie wysłu­
chają informacji ministra oś­
wiaty i szkolnictwa wyższego 
na temat zmian w systemie 
przyjęć do szkół wyższych o- 
raz rozpatrzą odpowiedzi na 
dezyderaty.

W piątek posłowie Komisji 
Kultury i Sztuki przeprowa­
dzą ocenę festiwali teatralnych 
i muzycznych. Następnie wy­
słuchają informacji przedsta­
wiciela NIK o pracach nauko­
wo-badawczych dla potrzeb o- 
środków masowego przekazu.

Również w piątek zbierze się 
Komisja Przemysłu Lekkiego, 
Rzemiosła i Spółdzielczości 
Pracy. Pierwszy punkt porząd­
ku dziennego przewiduje omó 
wienie organizacji i kierun­
ków rozwoju pracy nakład­
czej; drugi — informację prze­
wodniczącego Komitetu Drob­
nej Wytwórczości o perspekty 
wach rozwoju rzemiosła.

PAP

Bonn potwierdza
zerwanie Powrót do Wiednia

stosunków z Gwineą
Jak zakomunikowało w so­

botę bońskie MSZ. rząd Gwi­
nei powiadomił oficjalnie o 
zerwaniu stosunków z NRF. W 
opublikowanym oświadczeniu 
Bonn wyraża ubolewanie z Do­
wodu tego kroku rządu z Ko- 
nakri.

Powodem zerwania stosun­
ków Gwinei z Niemiecka Repu 
bliką Federalną były oskarże­
nia o antygwineiska ingeren­
cję ze strony NRF podczas 
grudniowej próby desantu por

Po zakończeniu wizyty w Związ­
ku Radzieckim, wczoraj powró­
cił do Wiednia, austriacki mini­
ster spraw zagranicznych Rudolf 
Kirchschlaeger.

Międzypartyjne spotkanie
W sobotę w siedzibie Komitetu 

Centralnego Włoskiej Partii Ko­
munistycznej odbyło się spotka­
nie z delegacja KPZR, na któ-»i 
czele stoi I sekretarz KC KP Ka­
zachstanu D. Kunajew. W spotka­
niu wzięli udział członkowie Biura 
Politycznego WłPK A. Noyella ’ 
G. Pajetta.

W oczekiwaniu na pomoc

na powodzią. W niektórych osa­
dach głębokość wody sięga 7 m i 
mieszkańcy zmuszeni byli schro­
nić się na wysokich palmach. Nie. 
liczne helikoptery zrzucała z po­
wietrza żywność i wodę do picia.

PAP RADIO INF. WtT El EFONFM

miejsca na miejsca skarżąc. Może 
także biegać z szybkością docho­
dząca do 50 km na godzinę. Dziec- 
ko-gazela ma długie włosy i jest 
całkowicie gołe.

Zderzenie statków

tugalskich najemników. (PAP)

Ostatnie 
świadczą. że

doniesienia agencyjne
w dalszym ciągu w

Mozambiku nie zdołano zorganizo­
wać snrawnei akcii ratunkowej w 
"'onach dotkniętych katastrofal-

RAD
INE i

>NEM PAP

Dziecko gazeta
Francuski Badacz Jean Armen 

oświądczył w sobotę w Genewie, 
że przez blisko 3 tygodnie obser­
wował dziecko-gazele w wieku 20 
lat na które natrafił w pustyn­
nych okolicach hiszpańskiej Sa­
hary (Rio de Oro) Dzi«ck^-gł7«tą 
żywi się korzonkami i porusza z

W sobotę w kanale la Manche 
doszło do zderzenia norweskiego 
tankowca z latarniowcem. Ofiar 
w ludziach nie było ale jednostka 
norweska została poważnie uszko­
dzona.

Szantaż porywaczy
Dwaj młodzi ludzie, którzy u-

prowadzili samolot indyjski 
Lahore grożą wysadzeniem

do 
ma­

szyny w powietrze jeśli władze 
pakistańskie nie udziela im azylu. 
Porywacze uzbrojeni sa w pisto­
lety j granaty ręczne. Bezwśr.-’ 
nio po wyładowaniu w Lahore zgo 
dzili się oni hv pasażerowie i za­
łogą zeszli na płytę lotniska ale 
sami pozostali wewnątrz maszyny

□ BODA
29 bm., w Madrycie, podczas 
próby zbiornika gazowego 
na ciśnienie nastąpiła eks­
plozja — po wlaniu do nie­
go 5 fys. ton wody. Zbiornik 
pękł zabijając 5 osób. Na 
zdjęciu: pęknięty zbiornik 
(z lewej) i ekipy straży po­
żarnej wynoszące ciała zabi­

tych.

Zachmurzenie będzie umiarko­
wane, na północy i wschodzie okre 
sami duże. Miejscami niewielkie 
opady deszczu lub mżawki. Tem­
peratura maksymalna od plus 3 st. 
na północy do plus 8 st. na po­
łudniu. Wiatry słabe i umiarkowa-* 
ne z kierunków południowo-za­
chodnich.

CAF — AP — telefoto



Spotkanie z kierownictwem PZB Sztuczna skóra

Jak zwiększyć
rolę majstra na budowie?

robi karierę
Zakłady gumowe w Trzebi­

ni — to jedyny producent
sztucznej skóry „polstra-

Kierownictwo Poznańskiego Zjednoczenia Budownictwa 
spotkało się 29 I. br. w związkowym Klubie Techniki i Ra-
cjonalizacji z liczną reprezentacją 
Wielkopolski.

majstrów budowlanych z

Wyrzucamy miliony na śmietnik

Przedwczorajsze spotkanie 
otwierało nowy cykl spotkań 
kierownictwa PZB z przedsta­
wicielami dozoru, mający na 
celu bezpośrednią wymianę 
informacji, opinii i poglądów 
na temat kierunków doskona­
lenia techniki i organizacji 
budowania.

Uprzemysłowienie budowni­
ctwa zwiększa jego koszty.

Lecz 
czną

z drugiej strony, publi- 
tajemnicą jest fakt, że

Saperzy rozpoczęli 
akcję przeciwlodową
Śmigłowce z saperami, krą­

żące nad zatorami lodowymi 
oraz saperskie amfibie i łodzie 
ewakuujące ludność z rejo­
nów objętych powodzią, są już 
od lat widokiem tradycyjnie 
zwiastującym wiosnę. W tym 
roku kapryśna aura sprawiła, 
że żołnierskie mundury poja­
wiły się na zagrożonych po-
wódzią odcinkach 
środku zimy.

30 I. br. wojskowe 
łodzie kontynuowały

już w

amfibie i 
rozpoczę-

tą w piątek akcję ewakuacyj­
ną w zalanej spiętrzonymi wo­
dami Wisły Dolinie Rajszew- 
skiej, w rejonie Jabłonnej: do 
godzin rannych ewakuowano 
stąd ponad 250 osób. Zakoń­
czenie akcji w tym rejonie 
przewidziane jest 31 I. br.

Również 30 I br. grupy sa­
perów rozsadzały przy użyciu 
metod tradycyjnych oraz śmi­
głowców dwa duże zatory lo­
dowe na Odrze powyżej Kros­
na Odrzańskiego — w tym 
jeden o długości ok. 6 km ko­
ło miejscowości Pomorsko. 
Ich usunięcie umożliwi swo­
bodny spływ wód w środko­
wym biegu Odry. (PAP)

milionowej wartości sprzęt 
techniczny na budowach nie 
jest wykorzystywany w sposób 
optymalny, a marnotrawstwo 
materiałów jest często duże. 
Stąd wniosek, że przy osz­
czędnej, dobrej organizacji ro­
bót i prawidłowych bodźcach 
ekonomicznych i moralnych, 
można uzyskać więcej miesz­
kań.

O ile więcej, lub o ile taniej? 
— to w dużej mierze zależy od 
majstrów. Oni są głównymi 
postaciami na placach budów, 
oni organizują robotę, zama­
wiają materiały i sprzęt, oni 
nadzorują.

Aby zastosować naukową 
organizację robót, która daje 
lepsze efekty, należy się zasta­
nowić, co zrobić dla odciążenia 
majstrów od zalewu biurowej 
roboty i dać im czas na nau­
kę, wymianę doświadczeń no i 
oczywiście na organizowanie i 
nadzorowanie pracy podleg­
łych im robotników. Bo obec­
nie zdarzają się i takie dni, że 
majster nie może się oderwać 
od papierów i popatrzeć, jak 
pracują jego ludzie.

O tych sprawach także mó­
wiono na przedwczorajszym 
spotkaniu. Kierownictwo Zjed 
noczenia jest pełne dobrej 
woli. Miej my więc nadzieje, 
że dużo spraw ulegnie popra­
wie. (pch)

mu” — tworzywa, które pod 
wieloma względami przewyż­
sza skay, zwłaszcza w produk 
cji konfekcji..

Polstram przypomina wy­
glądem i walorami najlepsze 
gatunki skóry naturalnej, z 
której szyje się kostiumy, ma­
rynarki i płaszcze. Produkcję 
polstramu zakłady urucho­
miły niedawno według włas­
nych opracowań naukowo- 
badawczych. Nowe tworzywo 
szybko przyjęło się na rynku, 
zdobywając uznanie klientów.

W tym roku, mając na uwa­
dze zwiększone zapotrzebowa­
nie rynku, zakłady w Trzebi­
ni poważnie rozszerzą produk­
cję gotowej konfekcji. W 
pierwszej połowie roku w 
sklepach odzieżowych znajdzie 
sie 20 tys. kompletów garde­
roby z polstramu. (PAP)

w... opakowaniach, których ciągle brak
Powszechnie wiadomo, że wiele zakładów, zwłaszcza w 

przemyśle spożywczym, odczuwa brak odpowiednich opako­
wań, nawet takich jak słoje i puszki, nie mówiąc już o no­
woczesnych opakowaniach z tworzyw sztucznych. W wielu 
branżach zorganizowano tzw. odzysk czyli skup rozmaitych, 
pustych opakowań, co przynosi nawet niezłe rezultaty.

czania produktów w dużych 
opakowaniach. Konsumenci po 
noszą też większe wydatki i 
niepotrzebne straty, spowodo­
wane psuciem się nadmiernej 
ilości artykułów. (PAP)

Np. do zakładów przemysło­
wych powraca ok. 80 proc, bu­
telek, ponad 90 proc, worków 
jutowych, blisko 90 proc, drew 
nianych skrzyń, a nawet 75 
proc, kartonów. Zakłady mają
wprawdzie 
opakowań 
zwłaszcza

ze skupem tych 
sporo kłopotów, 

transportowych i
magazynowych, ale w sumie 
przynosi to poważne oszczęd­
ności, gdyż np. specjalne kar­
tony do papierosów mają 3- 
krotną rotację w ciągu roku, 

-a drewniane skrzynie wielo­
krotnie wyższą.

Jednakże ani przemysł, ani

Na zaopatrzenie rynku

Dodatkowe koncentraty 
z fabryki w Winiarach

Idąc za przykładem górników i hutników Konferencja Sa­
morządu Robotniczego w Kaliskich Zakładach Koncentra­
tów Spożywczych w Winiarach, postanowiła w wyniku ana­
lizy możliwości produkcyjnych i zbytu, że Zakłady wytworzą 
dodatkową ilość różnych artykułów, by przyczynić się w 
ten sposób do lepszego zaopatrzenia rynku w poszukiwane 
artykuły spożywcze.
Z danych przyjętych przez 

KSR wynika, że Zakłady wy- 
nrodukują znacznie większa 
ilość różnych artykułów, niż

Kto poznaj e te przedmioty?

Z pięcioraczków z Grenoble 
żyje już tylko dwoje

W piątek w godzinach wieczor­
nych zmarło trzecie z kolei niemo­
wlę z pięcioraczków, które przy­
szły na świat we francuskiej miej­
scowości Grenoble. Pozostała przy
życiu dwójka 
dziewczynka, 
ją, że jeżeli 
później będą 
nie. (PAP)

— to chłopiec i 
Lekarze oświadcza- 
przeżyją tydzień, to 
się rozwijać normal-

Komenda Sto­
łeczna Milicji

Obywatelskiej 
w Warszawie 
prowadzi śledz­
two w sprawie 

poważnego 
przestępstwa 
kryminalnego, 

dokonanego na 
terenie Warsza­
wy w dniu 12 li 
stopada 1970 r. 
Na miejscu prze 
stępstwa spraw­
ca pozostawił 
następujące — 

przedstawione 
na zdjęciach — 
przedmioty: © okulary 
my, ze szkłami z folii

9U*w oprawie z kremowo - białej 
celuloidowej, posiadające taśmę pod- 

z gumy koloru białego • używaną łor

planowano na 1971 r. Dostar­
czą bowiem ponadto co pla­
nowano na 1971 rok:

• 1000 ton koncentratów 
obiadowych;

• 900 ton przypraw do zup 
i potraw, w tym po raz pierw 
szy w historii Zakładów aż 
100 ton poszukiwanego gluta­
minianu sodu;

reg 
tym 
sosu

wprowadzą na rynek 
nowych artykułów, 
w II kwartale 100 
sałatkowego i 30 ton

sze

ton 
so­

Coraz więcej Murzynów 
w stolicy USA

W ciągu ostatnich 10 lat 
struktura mieszkańców stolicy 
USA zmieniła się znacznie na 
korzyść ludności murzyńskiej, 
która stanowi obecnie 71 proc, 
ogólnej liczby mieszkańców 
Waszyngtonu (w porównaniu z 
54 proc, w 1960 roku). Dzieje 
się to w momencie, kiedy licz-
ba mieszkańców
spada (o 
756.000 w 
kady).

Ludność

7400 
ciągu

biała

nieustannie 
do poziomu
ostatniej dę­

migruje
przedmieścia Waszyngtonu

na 
lub

w okolice. W ciągu 10 lat prze­
siedliło się tam 708.000 białych. 

PAP

Odpuszczenie winy 
za zbrodnie z My Lai

W piątek została wycofana 
z amerykańskiego trybunału 
wojskowego skarga przeciwko 
generałowi majorowi Samuelo 
wi W. Kosterowi byłemu sze­
fowi amerykańskiej Akademii 
Wojskowej West Point, zamie­
szanemu w zbrodnię w Mv 
Lai w Wietnamie. Koster był 
dowódcą amerykańskiej dywi­
zji, której żołnierze zamordo­
wali w marcu 1968 r. kilkuset 
mieszkańców My Lai.

Komunikat Departamentu 
Obrony USA stwierdza, że Ko­
sterowi nie można zarzucić wi 
ny umyślnej za to przestęp­
stwo. (PAP)
miii ibiiii min nim nim

Oz’slei$zy serw’9 Wormacylny 
óoracował Janusz Marchlewski.

"nns w»ELKOPOTSKI AP
Nr 26 (8379)

frzymującą, wykonaną _ __________ ____________
bę gospodarczą z materiału z włókna sztucznego, koloru nie­
bieskiego, we wzory drobnych kwiatków koloru żółtego, brą­
zowego i jasno-niebieskiego • przecinak stalowy długości 
40 cm. Osoba, która rozpoznaje powyższe przedmioty jako 
swoją zagubioną lub podarowaną komuś — własność, bądź 
widziała takie przedmioty u kogoś przed 12 listopada 1970 r., 
proszona jest o osobiste lub telefoniczne skontaktowanie się 
z Komendą Stołeczną Milicji Obywatelskiej w Warszawie, ul. 
Nowolipie 2, pokój 269, telefon 45-65-83.

su pikantnego oraz w III kwar 
tale — 70 ton konserwy diete­
tycznej w 3 odmianach, 45 
ton zupy jarzynowej — kremu, 
40 ton domowej zupy selero­
wej.

Na uwagę zasługuje rów­
nież, że Kaliskie Zakłady do­
starczą w II półroczu nieco 
więcej niż planowano, bo 200 
ton suszu z warzyw, który bę­
dzie mógł być wyeksportowa­
ny lub przerobiony w prze­
myśle. W Zakładach poczynio 
ne też zostaną starania, dla 
zwiększenia produkcji ze zna-
kiem jakości, 
zaliczyć 28 
wyrobów.

Pracownicy

by do tej grupy 
proc, wszystkich

zakładów prze-
pracują też przeszło 6600 go­
dzin przy adaptacji budynku 
na stołówkę zakładową, gabi­
net lekarski i przedszkole.

(bj)

W czerwcu br VIII Zjazd SED

Zadania dla partii i ludzi pracy
W Berlinie odbyło się XV Plenum KC SED, 

podczas którego i sekretarz KC i przewodniczą­
cy Rady Państwa NRD — Walter Ulbricht wy­
głosił referat. Omówił on w nim sytuację mię­
dzynarodową. Plenum podjęło uchwałę o zwoła 
niu VIII Zjazdu SED, w czerwcu br. Tej ostat­
niej sprawie poświęcamy korespondencję PA 
Interpress z Berlina.

Uchwała o zwołaniu VIII Zjazdu Socjali­
stycznej Partii Jedności Niemiec podjęta na 
XV Plenum KC SED jest wydarzeniem pierw 
szorzędnej wagi. Plenum zatwierdziło porzą­
dek dzienny zjazdu oraz wyznaczyło referen­
tów. Głównym referentem jest I sekretarz KC 
SED Walter Ulbricht, który przedstawi zjaz­
dowi ważniejsze problemy planu 5-letniego 
na lata 1971—1975. O problemach rozwoju pań 
stwa będzie mówił premier Willy Stoph, a o 
zadaniach partii sekretarz KC SED, członek 
Biura Politycznego Erich Honecker. Zjazd par 
tii wyznaczono na 15 czerwca br. Zostanie po­
przedzony kampanią polityczną w trakcie któ 
rej zostaną wybrani delegaci na zjazd.

Zjazdy SED były zawsze wielkipa wydarze­
niem w życiu naszego zachodniego sąsiada. 
Partia, która wkrótce obchodzić będzie 25 
rocznicę swojego powstania w niezwykle trud 
nych warunkach stworzyła pierwsze w dzie­
jach ludowe niemieckie państwo. Każdy zjazd 
był początkiem, kolejnego etapu umacniania 
tego państwa, które przez sam fakt, swojego 
istnienia i dzięki niezmordowanym wysiłkom 
jego kierownictwa stało się ważnym elemen­
tem pokoju w Europie.

Zjazd odbędzie się w okresie kiedy przed

masami pracującymi w NRD wyłoniły się no­
we zadania wynikające z nieustannego rozwo­
ju gospodarki tego kraju. O tych problemach 
mówi sprawozdanie Biura Politycznego KC 
SED wygłoszone na 15 plenum KC przez 
członka Biura Politycznego, sekretarza KC 
Hermanna Axena. Biuro Polityczne w swoim 
sprawozdaniu główną uwagę poświęciło sy­
tuacji w energetyce, która od dwóch lat przy­
sparza najwięcej kłopotów kierownictwu par­
tyjnemu i państwowemu. Kierownictwo pod­
jęło szereg energicznych kroków zmierzają­
cych do polepszenia sytuacji. Jest jednak rze­
czą oczywistą, że w tej dziedzinie na rezulta­
ty decyzji należy poczekać, co wiąże się z dłu­
gim cyklem i wielką kapitałochłonnością in­
westycji energetycznych.

W sprawozdaniu Biura Politycznego KC 
SED omówiono także wysiłki NRD na polu po 
li tyki międzynarodowej. Hermann Axen przy 
pomniał m. in. wizytę naszego nowego kierów 
nictwa — E. Gierka i P. Jaroszewicza w Ber­
linie i oświadczył, że było to ważne wydarze­
nie w stosunkach między NRD i Polską Lu­
dową.

Zjazd SED będzie niewątpliwie ważnym wy 
darzeniem w międzynarodowym ruchu ro­
botniczym. Oceny i wnioski sformułowane 
przez kolejne zjazdy SED w sprawie rozwoju 
sytuacji w obu państwach niemieckich mają 
swój ciężar gatunkowy wynikający z wagi 
tych problemów dla całokształtu sytuacji w 
Europie.

TADEUSZ DERLATKA

spółdzielnie pracy zajmujące 
się wykorzystaniem surowców 
wtórnych, wr tym również opa­
kowań — nie mogą poradzić 
sobie ze skupem opakowań 
małych, głównie słojów kon­
serwowych, po dżemach, mu­
sztardzie itp. Tylko w przemy­
śle spożywczym wartość zuży­
wanych w ciągu roku słoików, 
„musztardówek” itp. sięga ok. 
200 min. zł, które — praktycz­
nie biorąc — są po prostu wy­
rzucane przez gospodynie do­
mowe na śmietnik.

Czy można pozwolić na ta­
kie marnotrawstwo? Odpo­
wiedź na to pytanie nie jest 
prosta ani łatwa, ponieważ 
opakowania te pochodzą z dzie 
siątków różnych zakładów i 
hut szkła,' które dostarczają 
słoje i opakowania szklane w 
różnym asortymencie i w róż­
nych "wymiarach. W zależności 
więc od pochodzenia opakowa-

Poznański „okrąglak" 
najlepszy w kraju

Ogłoszone zostały wyniki 
konkursu, ogłoszonego wśród
powszechnych domów towaro­
wych w całym kraju na najle­
piej przygotowaną placówkę 
handlową do sezonu “zimowe-
go, gwiazdkowego i karnawa­
łowego. Chodziło w----- * 
podniesienie kultury handlu 
oraz pomysłowość w ekspono­
waniu towarów, dekoracje wy

ocenie o

nia, fabryki przetwórnie

staw i wnętrz, konkursy i in­
ne atrakcyjne formy sprzeda­
ży.

W rezultacie skrupulatnej 
oceny jury złożonego ze spe­
cjalistów i handlowców — 
pierwsze miejsce przyznano 
Powszechnemu Domowi Towa

przemysłu spożywczego muszą 
odpowiednio regulować auto­
maty zamykające słoje, aby 
uniknąć braków i strat.

Szkody te byłvby jeszcze 
większe w przypadku stosowa­
nia niesortowanych opakowań 
ze skupu. Natomiast sortowa­
nie powodowałoby olbrzvmi 
nakład pracy i kosztów. Dla­
tego też jedynym chyba wyj­
ściem byłaby normalizacja i 
poprawa jakości opakowań 
szklanych, co zależne jest wy­
łącznie od hut szkła.

Wiele pretensji przemysł 
spożywczy zgłasza też ood adre 
sem hutnictwa metali, które 
dostarcza nieodpowiedniej gru 
bości blachy do puszek kon­
serwowych. Zbyt gruba, ..oan- 
cerna” blacha uniemożliwia 
wręcz produkcję artykułów w 
małych, najbardziej poszuki­
wanych puszkach i zmusza 
przemysł spożywczy do dostar-

rowemu 
miejsce 
trzecie 
Dziecka

w Poznaniu. Drugie 
zajął PDT w Opolu, a 
— Centralny Dom 
w Warszawie. (PAP)

Wpłaty na odbudowę 
Zamku bez opłat

Od 3 dni w urzędach poczto­
wych i oddziałach PKO dokony­
wane sa wpłaty na konto odbudo­
wy Zamku Królewskiego. /Zgłasza 
ja sie ludzie vz różnym wieku i 
różnych zawodów, deklarują kwo 
ty różnych wielkości: wpłaty na- 
płyyzaja od załóg zakładów pra­
cy. instytucji, szkół, stowarzy­
szeń.

W związku z tym minister łącz­
ności — Edward Kowalczyk po­
informował. że podpisał roznorzą 
dzenie. zgodnie z którym z dniem 
30 stycznia wpłaty w placówkach 
pocztowo - telekomunikacyjnych 
oraz PKO na rachunek Obywatel­
skiego Komitetu Odbudowy zam­
ku Królewskiego w Warszawie zo­
stały zwolnione od opłat za ich 
nadanie. (PAP)

Przed Sądem Wojewódzkim w Poznaniu

Proces o nielegalny obrót 
obca waluta i złotem

W najbliższy wtorek przed Sądem Wojewódzkim w Poznaniu roz- 
pocznie się proces Wojciecha Juliana Wiznerowicza oskarżonego o 
to, że w latach 1965—70 bez zezwolenia władz dewizowych zajmował 
się kupnem i sprzedażą pochodzących z przemytu — złota, złotych 

" czego naraził interes państwa n*monet i obcej waluty, w wyniku 
szkodę w wysokości 2,2 min. zł.

Akt oskarżenia stwierdza, że 14 
czerwca ub. roku przy ul. Górec­
kiej 149, gdzie mieszkał osk. Wizne 
rowicz, dwóch młodych ludzi na 
widok zbliżających się funkcjona­
riuszy MO spiesznie wsiadło do sa­
mochodu marki „Moskwicz". Po­
ścig radiowozu za „Moskwiczem" 
zakończył się przy ul. Mickiewicza. 
Tam jeden z uciekinierów — Ma­
rian Majka (zam. przy ul. Nehrin- 
ga) — wybiegł z samochodu 1 
wrzucił do świetlika piwnicznego 
złote monety...

15 czerwca MO przystąpiła do 
przeszukiwania posesji przy ul. 
Góreckiej, w której poprzedniego 
dnia przebywał M. Majka i jego 
brat Edward (zam. przy ul. Poz­
nańskiej). W różnych schowkach

towych austro-węgierskich warto­
ści około 480 tys. zł.

Akt oskarżenia stwierdza dalej, 
że podczas kilkudniowego przeszu­
kiwania willi do mieszkania osk. 
Wiznerowicza przybyło kilkanaście 
osób mających przy sobie obcą 
walutę i lupy jubilerskie. Niektóre 
z tych osób — Franciszka Skibiń­
ska z Chorzowa i Leszek Stoja- 
nowski z Wrocławia — pod zarzu­
tem nielegalnego obrotu obcą wa­
lutą zasiądą na ławie oskarżonych 
razem z Wiznerowiczem i braćmi 
Majkami, (ak)

willi Wiznerowicza oraz w jego
ogrodzie znaleziono m. In. złotą 
biżuterię, jubilerskie kamienie na­
turalne i syntetyczne. Ponadto znaj 
dowało się tam:

— 28 sztabek złota o próbce 999,9 
produkcji rafinerii szwajcarskiej 
„Argor Chiasso" wartości około 
330 tys. zł;

— 135 monet złotych 20-dolaro- 
wych wartości ponad 800 tys. zł;

— 177 monet złotych czteroduka-

Nowy rodzaj 
męskiej pigułki 

antykoncepcyjnej
Grupa uczonych brytyjskich, pra 

cujących w szpitalu im. św. Bar­
tłomieja w Londynie rozpoczęła 
badania nad męskim środkiem 
antykoncepcyjnym o walorach 
znacznie przekraczających dotych­
czasowe pigułki tego typu.

Informujące o tym prof. Denis 
Lucy, wchodzący w skład tej gru­
py, oświadczył, że pigułkę tę wy­
próbowano już na zwierzętach. 
Obecnie podjęte będą próby na lu­
dziach. Nowy środek składa się z 
dwóch hormonów, co ma gwaran­
tować sterylizację mężczyzn bez 
ubocznego wpływu na męskość i 
potencję seksualną. (PAP)

Ile napisano 
książek o Krakowie?
Nakładem działającej 25 lat 

Miejskiej Biblioteki Publicznej 
w Krakowie, ukazała się 30 
bm. — jako wydawnictwo ju­
bileuszowe — jedyna w swoim 
rodzaju pozycja pt. „Książki o 
Krakowie”.

Zawiera ona wykaz tytułów 
i skrót treści wszystkich pozy­
cji naukowych, popularno-nau 
•Kowych, informacyjnych, do­
kumentalnych oraz wydaw­
nictw z literatury pięknej, 
traktujących o Krakowie.

„Książki o Krakowie” obję­
ła tytuły wydane w latach 
1945—1969 włącznie. Bibliogra­
fia obejmuje także tzw. druki 
zwarte oraz wydawnictwa cią­
głe: „Biuletyn Krakowski”, 
„Rocznik Krakowski”, „Rocz­
nik Naukowy WSWF” i Rocz­
nik Statystyczny m. Krakowa.

Jak wynika z „Książek o 
Krakowie”, pozycji przezna­
czonej głównie dla korzystają­
cych z bibliotek miłośników 
tego miasta, w latach 1945—69 
ukazało się łącznie 807 tytu­
łów. Tak więc przyjąć można, 
iż średnio rocznie wychodzi ok. 
32 pozycji, których tematem 
jest Kraków. (PAP)31 1/1 II 1971



Mówi Jan Englert:

SUKCES
NALEŻY

DO ZESPOŁU
pamiętacie Erwina z

„Soli ziemi czarnej”? 
Albo Zygmunta z „Ko­

lumbów”? Albo Zbyszka z nie­
dawnego spektaklu TV „Mo­
ralność pani Dulskiej”? Albo 
jednego z uczestników takich 
sukcesów telewizyjnych jak: 
„Notes”, „Dekret”, „Epilog No­
rymberski”?

Jan Englert, którego coraz 
częściej widać na małym ekra­
nie, należy do zespołu war­
szawskiego Teatru Współczes­
nego. Jest to teatr, który pod 
kierownictwem artystycznym 
Erwina Axera „przeżył” już 
25 lat. Przeżył i wyrobił sobie 
doskonałą markę nie tylko w 
kraju, ale i za granicą. We 
„Współczesnym” grywa się 
najciekawszy światowy reper­
tuar. I to grywa się w dobo­
rowej stawce aktorskiej. Jan 
Englert należy do młodszych 
członków zespołu. Jest laurea-

Dzieje pewnego postulatu

Sześć lat starań
o przystanek

Stacja kolejowa Kościan.
Codziennie rano z po- 

- ciągu relacji Gostyń — 
Kościan wysypują się ludzie. 
Przyjeżdżają tu do pracy. 
Zgodnie z urzędowym rozkła­
dem jazdy PKP dziać się to 
winno o godz. 6.30. Niestety, 
powszednie życie niesie z so­
bą — zwłaszcza zimą — kilku- 
nastominutowe opóźnienia. Pa­
sażerowie, nim dotrą do swych 
warsztatów pracy, muszą prze­
być 3-kilometrowy odcinek 
fatalnej drogi; Wpadają zzia­
jani w bramy swoich zakła­
dów, nierzadko ze znacznym 
opóźnieniem.

Sytuacja ta w odwróconej 
kolejności powtarza się przy 
końcu dnia roboczego. Zrzuca­
ją w pośpiechu odzież ochron­
ną, zostawiają gdzie popadnie 
narzędzia i pędzą. O umyciu 
się po pracy nie ma mowy. By 
zdążyć na pociąg, odchodzący 
ze stacji Kościan o godz. 15.18, 
trzeba nie byle jakiej kondy­
cji.

Obserwacje codzienne skło­
niły załogę Kościańskich Za­
kładów Budowy i Remontów 
Urządzeń Chemicznych do 
zgłoszenia w trakcie kampanii 
przedwyborczej w roku 1965 
postulatu o urządzenie przy­
stanku kolejowego na bocznej 
linii Kościan — Gostyń w re­
jonie przemysłowego ośrodka 
na tzw. Kurzejgórze. Stąd do 
poszczególnych zakładów by­
łoby zaledwie kilkadziesiąt 
metrów drogi. I wtedy właśnie 
zrodziła się cała ta sprawa, w 
której do dziś zmagają się 
dwie siły: oczywista społeczna 
potrzeba i niemniej oczywisty 
formalizm.

12 lipca 1966 rada zakładowa 
i dyrekcja^KZBiRUCh pisały 
do DOKP w Poznaniu:

„(...) Nawiązując do postulatu 
zgłoszonego w kampanii przedwy­
borczej, prosimy o przeanalizowa­
nie naszej propozycji co do utwo­
rzenia przystanku kolejowego dla 
pociągu kursującego z Kościana 
do Gostynia i z powrotem. Przy­
stanek ten proponujemy zlokali­
zować przy rampie załadowczej 
Kurzagóra. Z przystanku korzy­
stałoby około 150 pracowników, 
dojeżdżających na bilety miesięcz­
ne z kilku zakładów. Nadmienia­
my, że zakłady są gotowe przyjść 
z pomocą przy utwardzeniu 
wierzchni przystanku (...)”.

Pisano wtedy: zakłady, 

na-

bo
sprawą przystanku zaintereso­
wane były także załogi: Cen­
trali Nasiennej, Państwowego 
Ośrodka Maszynowego, Od­
działu PZZ, Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Rolniczego, Ga­
zów Technicznych, Centrali 
Przemysłu Naftowego, PZGS-u, 
Rejonu Eksloatacji Dróg Pu­
blicznych i Przedsiębiorstwa 
Obsługi Przemysłu Rolnego.

7 września 1966 Zarzad Han- 
dlowo-Przewozowy DOKP w 
Poznaniu odpowiadał między 
innymi: 

tern „Złotego Ekranu 70” za 
role w spektaklach telewizyj­
nych roku 1970.

— Sio razy wolę zagrać epi­
zod wśród dobrych kolegów niż 
rolę główną wśród słabych.

— Ale w ten sposób rozumu­
jąc, pozbawia się pan możności 
stania się gwiazdą.
— Gwiazdą? A co to takiego 

„gwiazda"? To nie jest z mojej 
strony kokieteria, ale kto u nas 
dziś zwraca uwagę na gwiazdor­
stwo? Kto chodzi „na aktora"? 
Jeżeli, fo już „na reżysera". Na 
przykład, na Wajdę. A potem 
się dyskutuje.

Jan Englert wygląda rzeczy­
wiście tak, jak by mu nie za­
leżało, żeby zwrócić na siebie 
uwagę. W każdym razie, o tym 
mógłby świadczyć jego wygląd 
zewnętrzny. Nic w noszeniu 
się, sposobie ubierania, bycia, 
nie wybija się ponad styl prze 
ciętny. Strój szary, włosy krót­
kie. Ot, jeden z tłumu. Tę ce­
chę daje się zauważyć wśród 
pokolenia młodych aktorów. 
Zresztą w ogóle wśród ludzi 
autentycznie zajętych swoją 
pracą.

— Czemu zależy tak panu na 
pracy z dobrymi kolegami?

— Każdemu zależy. W każ­
dym fachu. A na pewno powin­
no zależeć w myśl dobrze rozu­
mianej roboty. To pobudza do 
intensywniejszej pracy. Co do 
mnie, to ja się po prostu od do-

„(...) w miejscu, gdzie miałby 
być zlokalizowany przystanek nie 
ma żadnych urządzeń technicz­
nych ani budynków, w których 
można by urządzić kasy biletowe 
i poczekalnie dla podróżnych.
Powstanie potrzeba pobudowania 
budynku stacyjnego, wyposażone­
go w kasy biletowe i poczekalnie 
dla podróżnych, pobudowania pe-
ronu, zainstalowania 
nych i zewnętrznych 
świetlnych oraz toalet 
nych (...)”.

Zarząd pisał dalej 

wewnętrz- 
punktów 
publicz-

o braku
środków inwestycyjnych, o e- 
konomicznej nieopłacalności 
przedsięwzięcia i — wbrew 
rzeczywistości — stwierdzał, 
że PKS na odcinku Kościan — 
Gostyń dysponuje wystarcza­
jącą liczbą autobusów. W za­
kończeniu wytoczył najcięższe 
działo: linia jest nierentowna 
i po roku 1970 zostanie zlikwi­
dowana, 'a wraz z tym śmier­
cią naturalną zęmrze cały pro­
blem.

17 września 1966 rada za­
kładowa i dyrekcja KZBiRUCh 
ponawiają wniosek pisząc:

„(...) Odpowiedź na naszą prośbę 
jest nieporozumieniem i z tej ra­
cji zwracamy się ponownie z 
prośbą o przeanalizowanie nasze­
go wniosku. (...) Dla zatrzymy­
wania się pociągu nie potrzeba 
żadnej inwestycji (...) Zaznaczamy, 
że podtrzymujemy ofertę zgłoszo­
ną w naszym poprzednim piśmie 
odnośnie pobudowania w czynie1 
społecznym pomieszczenia pocze­
kalni oraz utwardzenia nawierzch­
ni...”

Odpowiedź Zarządu Handlo- 
wo-Przewozowego DOKP w 
Poznaniu z 11 października 
1966 była — jak poprzednio — 
negatywna.

22 listopada 1967 sprawa 
wybucha ze zdwojoną silą. 
Rada zakładowa KZBiRUCh 
pisze do DOKP w Poznaniu:

„(...) W chwili obecnej sytuacja 
uległa zasadniczej zmianie. W 
miejscu proponowanego przystan­
ku wybudowano peron wraz z 
pewną liczbą punktów świetlnych 
(PKP zmodernizowały bocznicę _  
przyp. red.). Pozostaje do roz­
strzygnięcia sprawa poczekalni dla 
podróżnych. Niniejszym pismem 
zakład nasz zobowiązuje się do wy­
budowania czynem społecznym z 
własnych materiałów odpowied­
niego pomieszczenia (...)”.

5 lutego 1968 DOKP w Poz­
naniu powtarza, że linia Koś­
cian — Gostyń będzie zlikwi­
dowana, że PKS powinien zaj­
mować się dowożeniem do pra­
cy w tym przypadku, że licz­
ba pracowników korzystają­
cych z gostyńskiej trasy nie 
uzasadnia ekonomicznie przed­
sięwzięcia.

W ciągu następnych miesię- 
■ cy w sprawę włączają się: 
i Powiatowa Komisja Związków 

Zawodowych, Zarząd Okręgu 
Związku Zawodowego Chemi- 

• ków w Poznaniu, no i oczy- 
• wiście miejscowe władze.

o posiadamy w naszych do

Załoga ponawia swój postu- 127

brych kolegów uczęi Uspraw- * 
niam swoje rzemiosło.

— Jak wiele zależy w 
zawodzie od rzemiosła, 
wiele od talentu?
— Trudno podzielić, 

jest potrzebne drugiemu, 
dym razie, w teatrze. Bo 
mie czasem starczy, że 
powie aktorce: „Szeroko 

pańskim 
a jak

Jedno 
w każ-

reżyser 
otwórz

oczy i wódź nimi za moim pal­
cem, który będę przesuwał” i o- 
sięga spodziewany efekt.

— Nie bez kozery powiedział 
pan „aktorce”, nie „aktorowi”. 
Czy uważa pan kobiety za głup­
sze?
— Nie śmiałbym. Tak czy ina­

czej, w teatrze o takim instrukta 
żu nie mogłoby być mowy. Tu 
aktor, obojętnie jakiej płci, zda­
ny jest na własne siły. No, ale i 
w filmie, w gruncie rzeczy, po­
trzebne jest właściwe odczyta­
nie sytuacji i umiejętność właści­
wego zareagowania. Dlatego też 
uważam, że współczesny aktor 
musi się po trosze znać na wszy 
stkim.

— Podobnie jak dziennikarz?
— Właśnie! Tylko, że praca 

aktora jest zespołowa. O sukce­
sie można mówić w odniesieniu 
do zespołu, nie poszczegól­
nych osób, jak bywało dawniej. 
I chyba ta tendencja brać bę-. 
dzie górę we współczesnej sztu­
ce aktorskiej.

Rozmawiała:
EWA BERBERYUSZ 

lat. W pierwszych miesiącach 
roku 1969, po którymś z kolej­
nych wyjazdów przedstawicie­
li KZBiRUCh do Poznania, do­
chodzi wreszcie do porozumie­
nia. Sprawy toczą się wartko: 
załoga podejmuje czyn społecz­
ny — wykonać i ustawić po­
czekalnię na przystanku Ku­
rzagóra, dział konstrukcyjny 
opracowywuje dokumentację.

Tymczasem w II półroczu 
1969 DOKP cofa swoje obiet­
nice. Załoga została na przy­
słowiowym lodzie.

Od tego czasu sprawa po­
wraca na wszystkich nieomal 
zebraniach załogi, posiedze­
niach Konferencji Samorządu 
Robotniczego i zebraniach 
grup związkowych. Mówiono 
o niej także ostatnio w czasie 
Konferencji Samorządu Robot­
niczego, 24 stycznia.

Szansa zrealizowania tego 
postulatu załogi istnfeje na­
dal. Bo nie chodzi przecież o 
budynek stacyjny z urządze­
niami, o kasjerów i kasy bile­
towe, o poczekalnie, tylko o 
prowizoryczny, roboczy przy­
stanek, na którym zatrzymy­
wałyby się na 2—3 minuty po­
ciągi o 6.30 i o 15.18.

JERZY ZIELONKAHANDLOWE ABECADŁO
A ktywizacja sprzedaży to- 

warów notowana jest od 
lat na rynku. Ale jaka to 
sprzedaż, ile kupują poznania- 

więcej niż w innychcy i czy 
miastach 
jest też 
usługi ?

wydzielonych ? 
nasz handel i 
Oto tematy, 

Jaki 
jego 

które
chcieliśmy przekazać czytelni­
kom z okazji Dnia Handlow­
ca. Będzie to więc mowa nie 
tylko o pracownikach handlu, 
ale i o nas samych.

I> ary mleczne to specjalność 
polskiej gastronomii. Ma­

ją żywić tanio i różnorodnie 
masowego konsumenta. W 
Poznaniu jest 26 stałych ba­
rów i 6 sezonowych. Coraz le­
piej są wyposażone i zorgani­
zowane (m. in. mają wspólną 
centralną kuchnię). Obecnie 
bary żywią codziennie 30 000 
poznaniaków. Jako pierwsze 
w kraju wprowadziły bony 
konsumpcyjne, popularne zwła 
szcza wśród uczącej się mło­
dzieży. W ubr. wydano jej w 
ten sposób 430 000 posiłków; 
sprzedano też do zakładów pra 
cy 160 000 posiłków regenera­
cyjnych.

fj o posiadamy w naszych do w kraju wzrost obrotów — o 
mach? Na tysiąc miesz- 35 procent (gdy w kraju - 18 

kańców przypadało w Poznaniu procent). Wpłynął na to m. in. 
127 rowerów (IV miejsce grudniowy kiermasz zorgani-

W Zakładzie Dynamiki Plazmy 
Instytutu Maszyn Przepływowych 
PAŃ w Gdańsku od wielu lat 
czynna jest pracownia laserowa. 
Kieruje nią dr inż. Zbigniew Roz 
kwitalski. Opracowano tu i zbu­
dowano kilka typów laserów he- 
lowo-neonowych na użytek Insty 
tutu oraz zakładów naukowych i 
przemysłowych. Niektóre z nich 
zostały opatentowane. Na zdję­
ciu: przy laserze zespół naukow 
ców Instytutu Maszyn Prze­
pływowych PAN: dr inż. Zbig­
niew Rozkwitalski, mgr Jerzy Mi 
zeraczyk, dr Marian Gordel, 

mgr inż. Jerzy Konieczko.
CAF — fot. UklejewskiZrobiono dużozrobić trzeba więcej

Program poprawy warun­
ków pracy i warunków 
socjalnych załóg wiel­

kopolskich zakładów pracy 
przyjęty na Plenum KW PZPR 
w Poznaniu w roku 1967, prze­
widywał w tym zakresie dłu­
gofalowe i zespolone działanie 
administracji przemysłowej, 
rad narodowych, związków za 
wodowych i organizacji par­
tyjnych. Kompleksowość roz­
wiązań i integracja poczynań 
— to były właśnie te cechy, 
które zadecydowały o uznaniu 
wielkopolskiej koncepcji dzia­
łania na rzecz bhp — za ogól­
nokrajowy wzorzec.

Konfrontacja w poszczegól­
nych dziedzinach zamierzeń 
omawianego programu z rze­
czywistością pozwala stwier­
dzić, że zrobiono wiele w po­
prawianiu warunków pracy 
załóg.

H Unowocześniono park maszy­
nowy m. in. w Zakładach Rowero­
wych w Poznaniu, w pięciu zakła­
dach przemysłu ziemniaczanego, w 
Poznańskich Zakładach Graficz­
nych im. M. Kasprzaka i w Hucie 
Szkła w Ujściu, gdzie dzięki wpro­
wadzeniu urządzeń do automatycz­
nego formowania butelek i palet 
z folią, liczba wypadków przy pra­
cy zmniejszyła się o około 50 proc.

■ Ulepszono wentylację lub 
technologię niektórych szkodli­
wych dla zdrowia procesów pro­
dukcyjnych, jm. in. w HCP, w Za­
kładach Graficznych (Poznań 1 
Gniezno), w kolskim „Korundzie”, 
w hutach szkła (Antoninek i Uj­
ście), w gnieźnieńskiej Garbarni, 
w ZNTK (Poznąń, Piła) i w Wiel­
kopolskich Zakładach 
Owocowo-Warzywnego 
chodzie.

jg Do wymogów bhp 

Przemysłu 
w Między-

dostosowa­
no oświetlenie m. in. w HCP, „Po- 
mecie“, „Stomilu”, „Lechii”, „Chi- 
fle” i pilskim „Lumenie”, Zbą- 
szyńskich Zakładach Odzieżowych, 
„Goplanie” oraz ZNTK (Poznań i 
Pila).

Istotne postanowienie wspól­
nego programu KW PZPR i 
WKZZ głosiło:

„Zadaniem konferencji sa­
morządów robotniczych, instan 
cji organizacji i ogniw związ­
kowych wszystkich szczebli 
oraz administracji zakładów — 
jest systematyczne uzupełnia­
nie programów o nowe inicja­
tywy załóg, stosownie do zmie- 

wśród miast wydzielonych), 
477 radioodbiorników (II), 266 
telewizorów (II), 121 lodówek 
(IV), 235 pralek i wirówek (II) 
i 64 maszyny do szycia (IV).

JAostawy towarów na rynek 
poznański rosną co roku 

o kilka procent. Na jednego 
mieszkańca przypadało w ubr. 
57,7 kg mięsa i przetworów, 
8,6 kg ryb, 9,3 kg masła, 12,4 
kg margaryny, 99,3 1. mleka, 
110 sztuk jaj, 11,7 kg mąki, 
1,2 kg kawy naturalnej, 2 1. 
wódki czystej i 0,9 1. gatunko­
wej, 2800 sztuk papierosów. Po 
równując Poznań w skali in­
nych miast wydzielonych zaj­
mujemy wśród mich I miejsce 
— w spożyciu ryb, masła, ka­
wy naturalnej i margaryny, II 
miejsce — w spożyciu drobiu, 
i mleka, III miejsce — w kon­
sumpcji wódek gatunkowych, 
IV — papierosów i V — w spo 
życiu mąki oraz wódek czy­
stych.

"P LDOM poznański zaopatru 
je całe województwo w 

zmechanizowany sprzęt gospo 
darstwa domowego. W roku u- 
biegłym wykazał największy

Lasery na użytek

niających się potrzeb i możli­
wości”. Że w praktyce tak się 
działo, dowodzi bilans zakła­
dów podległych Związkowi Za­
wodowemu Pracowników Leś­
nych i Przemysłu Drzewnego. 
Jego branżowy program po­
prawy warunków pracy zawie­
rał 359 zadań. Zrealizowano 
natomiast 532 — uwzględnia­
jąc m. in. postulaty wysunięte 
podczas społecznych przeglą­
dów warunków pracy. Gwoli 
prawdy trzeba jednak powie-

Dobre warunki
bhp 

elementem
nowoczesności

przedsiębiorstwa
dzieć, że nie wszystkie progra­
mowe zamierzenia z tych 359 
zostały wykonane. Dotyczy to 
głównie zadań inwestycyjnych 
podobnie zresztą jak w innych 
branżach. Ale jednak łącznie 
dokonano bardzo wiele.

Jeśli chodzi np. o hotele ro­
botnicze, zakładowe domy so­
cjalne, czy też przedszkola, to 
ze względu na ograniczone 
możliwości nie udało się wszy­
stkich zamierzeń wprowadzić 
w czyn. Jednakże wiele mniej­
szych spraw (szatnie, natryski, 
ubikacje) można było rozwią­
zać bez wielkich nakładów, 
dzięki inicjatywie i gospodar­
skiemu podejściu kierownictw 
zakładów, samorządów robot­
niczych, rad zakładowych. Na 
ten cel trzeba przeznaczyć śród 
ki zakładów na działalność so­
cjalno-bytową, szczególnie z 
dotacji budżetowych i fundu­
szów zakładowych.

Te możliwości nie były do­
tychczas w pełni wykorzysty­
wane. Świadczy o tym fakt, że 
aż 372 przedsiębiorstwa dopie­
ro teraz — w programach po­
prawy warunków pracy na la­
ta 1971—75 — projektują bu­
dowę lub rozbudowę czy też 

zowany na terenach targo­
wych.

fundusze przeznaczone na 
A poprawę warunków pra­

cy w handlu są niemałe. W 
poznańskim MHD np..wynosi­
ły średnio 1690 zł na jednego 
pracownika, w województwie 
— 1460 zł, podczas gdy średnio 
w kraju przeznaczano 1246 zł. 
W rezultacie MHD ma w Poz­
naniu 185 wzorowo przygoto­
wanych placówek, za co kie- 
rownictwo trzykrotnie otrzy­
mało wyróżnienia z resortu. 
W województwie natomiast 
tylko w ubiegłym roku zorga­
nizowano 52 takie wzorowe 
placówki.
/grudzień był dla handlu 

miesiącem szczególnym.
W porównaniu do roku 1969 
kupiliśmy w tym czasie w Poz 
naniu niemal dwa razy wię­
cej sprzętu zmechanizowanego 
dla gospodarstw domowych, 
dwa razy więcej magnetofo­
nów i przeszło trzykrotnie wię 
cej adapterów.
YT and łowcy należą do naj- 

liczniejszego związku za­
wodowego w kraju. W okręgu 
poznańskim ZZ Pracowników 
Handlu i Spółdzielczości dzia­
łają 402 rady zakładowe, sku­
piające ponad 78 000 związków 
ców. Najwięcej jest ich w... 

adaptację przyzakładowych u- 
rządzeń higieniczno-sanitar­
nych.

W niektórych zakładach na­
dal zdarzają się wypadki przy 
pracy (ponad 10.000 w trzech 
kwartałach ubr.) powstające 
głównie z takich przyczyn jak: 
niewłaściwa organizacja robo­
ty i wadliwe jej metody (a 
więc i niedostatek nadzoru), 
niesprawność maszyn i urzą­
dzeń oraz bałagan w halach 
produkcyjnych i na placach 
budów. Jedną z przyczyn wy­
stępowania tych zagrożeń jest 
niedostateczna znajomość za­
sad bhp.

Wojewódzki Inspektorat Pra 
cy ustalił, że np. w Hucie 
Szkła w Ujściu 25 pracowni­
ków pionu inżynieryjno-tech-: 
nicznego nie posiadało prze­
szkolenia bhp II ani III stop­
nia. W branży metalowej nie 
przeszkolono 50 proc, kadry 
kierowmiczej, a w budownic-: 
twie — 75 procent.

A przecież program KW 
PZPR i WKZZ wyraźnie sta­
nowił: „przestrzegać we wszy-' 
stkich zakładach pracy obo-< 
wiązku (...) systematycznego 

szkolenia załógokresowego
oraz dozoru technicznego wj 
zakresie bezpiecznych i higie-: 
nićznych metod pracy”.

Na plenarnym posiedzeniti 
WKZZ (które odbędzie się | 
lutego br.,\ a zostanie poświęć 
cone poprawom warunków 
pracy wielkopolskich załóg} 
wszystkie te sprawy będą 
przedmiotem rozważań, m. in^ 
i to, że tu i ówdzie nie potra-i 
fiono zrealizować łatwych za­
mierzeń programowych. ByĆ 
może nie do wszystkich den 
tarła jeszcze ta prawda, że tro^ 
ska o warunki pracy załogi, d 
jak najlepsze zaspokojenie jej 
potrzeb socjalno-bytowych, tai 
nie filantropia, lecz niezbędny, 
czynnik funkcjonowania no-i 
woczesnego przedsiębiorstwa! 
Mówi o tym zresztą ustawa dj 
bhp. Tymczasem niejeden dzi^ 
łącz związkowy postępuje tak* 
jakby nie zdawał sobie spra-ś 
wy z obowiązków ciążących nai 
administracji w zakresie ochroi 
ny pracy załogi. M. Ł*

handlu wiejskim — 35 500 za­
trudnionych w gminnych spól 
dzielniach.

T nwestycyjne wydatki w
* poznańskim handlu wy­

niosły w ubr. ponad 54 min 
zł, a w handlu państwowym 
województwa — 66 min zł. Mi­
mo to, z powierzchnią sklepo­
wą 282 m kw. na tysiąc miesz 
kańców Poznań jest poniżej 
średniej krajowej i na czwar­
tym miejscu wśród miast wy­
dzielonych. Nie lepiej — w licz 
bie mieszkańców przypadają­
cych na jedno miejsce w ga- 
stronomii 38,9 osób, gdy
średnia krajowa wynosi 31,5 
osób.

Takość naszej sieci handlo- 
J wej pozostawia wiele do 

życzenia: zwłaszcza w Pozna­
niu jest mało sklepów i są one 
za szczupłe. Na jedną placów­
kę przypada 300 poznaniaków. 
IZ obi ety w handlu to więk- 

szość związkowców — 
42 000 osób. W Poznaniu stano 
wią one dwie trzecie handlów 
ców, a np. w MHD — aż 80- 
procent i niewiele mniej w ga 
stronomii (78 procent).

T okalizacja sieci sklepów i 
gastronomii jest jeszcze 

niewłaściwa. Mamy w Pozna­
niu 1500 sklepów z tego 455

Dokończenie na str. 4
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FILM

Obrazki 
z życia 

rybaków 
„PRZYSTAŃ” — film produkcji 
polskiej. Scenariusz: Marek No­
wakowski i Stanisław Kokesz. Re 
żyseria: Paweł Komorowski. Zdję­
cia^ Mieczysław Jahoda, Muzyka: 
Wojciech Kilar. Wykonawcy: Bo­
sakowa — Ryszarda Hanin, „Bia­
łowłosa” — Irena Szczurowska, 
szyper Bosak — Gustaw Lutkie­
wicz. magazynier Jasio — Roman 
Kłosowski, Matusiak — Wacław 
Kowalski, Muraszko — Franciszek 
Pieczka, bosman — Tadeusz 
Gwiazdowski, żona Jasia — Ewa 
— Maria Hesse, Joasia — Joanna 
Kasperska, „Czaruś” — Stanisław 
Zatłoka, sternik — Zdzisław Ma- 
klakiewicz i inni.

Reżyser Paweł Komorow­
ski dał się poznać szero­
kiej publiczności zapew­

ne najbardziej z 13 odcinków 
„Przygód Pana Michała", które 
zrealizował dla telewizji. Ale i 
w filmie fabularnym ma na 
swoim koncie kilka pozycji nie­
źle zrobionych, że wymienimy 
choćby „Czerwone berety", 
„Ścianę czarownic", czy „Staj­
nię na Salwatorze". Jest więc re 
żyserem, który zdobył już sobie 
pewne zaufanie, od którego ma 
my prawo oczekiwać postępu, 
doskonalenia warsztatu twórcze­
go, podnoszenia poziomu arty­
stycznego swojej pracy. Zwłasz­
cza, że zaledwie przekroczył 
czterdziestkę, to znaczy wchodzi 
w wiek pełnej dojrzałości twór­
czej.

W szystkim 
na pożytek

Dlatego powiedzmy od razu, 
że „Przystań" zawodzi nas sro­
dze. Nie jest to krok naprzód, 
lecz raczej kilka kroków wstecz 
v/ rozwoju warsztatu reżyserskie 
go Komorowskiego. Oczywi­
ście, trzeba przyznać mu na do­
bro, że nie podjął tematu naj­
łatwiejszego, że przeciwnie — 
próbując ukazać początki tworze 
nia się nowej społeczności, 
gdzieś na wschodnim wybrzeżu, 
w małej osadzie rybackiej, w 
której znajdują swą życiową 
przystań repatrianci zza Buga, o- 
sadnicy z Polski centralnej, jak 
i różne rozbiłki życiowe przy­
gnane tu wichrami wojny, pod­
jął zadanie ambitne. Ale sama 
ambicja nie jest jeszcze wystar­
czającym powodem do pochwał.

Rzecz bowiem w tym, iż w fil­
mie starano się pokazać zbyt wie 
le. Podejmuje się coraz to no­
we wątki poszczególnych ludzi, 
poszczególnych rodzin, ale krót­
ko, bez rozwinięcia i faktogra­
ficznego oraz psychologicznego 
uzasadnienia, po czym porzuca 
się je na rzecz nowych, których 
losy są podobne. Ot takie obraz 
ki z życia rybaków, o których 
nawet dość trudno myśleć, że są 
zbieraniną z całej Polski, bo 
brak nam ku temu informacji.

HANDLOWE ABECADŁO
Dokończenie ze str. 3 

prowadzą nowoczesną formę 
obsługi. W ciągu minionych 
dziesięciu lat przybyło tu ogó­
łem 27,4 procent powierzchni 
sklepowej, gdy tymczasem o- 
broty w handlu poznańskim 
się podwoiły.
1Vf łodzież to już/ cała armia 

27 000 pracowników han­
dlu w Poznaniu i wojewódz­
twie. Młodzież ta uczy się i 
pracuje a jednocześnie rychło 
obarczana jest odpowiedzial­
nością za mienie społeczne.
TVTa jednego poznaniaka przy 

’ padało w ubr. 1,7 m tka­
nin wełnianych z całorocznych 
dostaw, 824 zł wartości dostar­
czonej konfekcji, 848 zł — dzie 
wiarstwa, 1,9 pary obuwia skó 
rżanego, 0,2 pary obuwia gu­
mowego. W porównaniu do 
miast wydzielonych byliśmy 
na I miejscu w dostawach tka 
nin wełnianych i bawełnia­
nych. na III — w dostawach 
konfekcji i obuwia skórzane­
go, na IV — dziewiarstwa i na 
V — w zaopatrzeniu w obuwie 
gumowe.
Z^broty detaliczne w roku 

ubiegłym w Poznaniu wy 
niosły niemal 11 miliardów 
złotych. Przeszło dwa razy wię 
cej niż dziesięć lat temu. Z su­
my tej tylko 800 min zł prze­
jedliśmy i przepili w gastro­
nomii. Z 11 miliardów na jed­
nego poznaniaka przypadało 
23 400 złotych. W tym podzia­
le znajdujemy się na II miej­
scu wśród miast wydzielonych. 
W zakupach artykułów nie- 
żywnościowych jesteśmy dopie 
ro na IV miejscu.
p ieczywo dla Poznania. 
■* Rocznie zjadamy 48 000 ton! 

Przeciętna zdolność dziennego 
wypieku na dwie zmiany wy­
nosi 139 ton, ale zapotrzebo­
wanie sięga 145, a w soboty 
nawet 230 ton. Na razie niedo 
bory mocy produkcyjnych nad 
rabia tysięczna rzesza pieka­
rzy w godzinach nadliczbo­
wych.
T> emonty bieżące i moderni- 

zacja sieci to coroczny 
znaczny wysiłek finansowy 
handlu. W minionych czterech 
latach poznański MHD wyre-

mi działania. PSS ma w Poz­
naniu 334 sklepy i dom towa­
rowy, w których sprzedaje 
rocznie towarów za 1,4 mld 
złotych. Prowadzi ponadto 21 
stołówek i 48 bufetów przyza­
kładowych, ma też zakład ma­
sarski i wytwórnię wód gazo­
wanych. PSS zrzesza 49000 poz 
naniaków, wśród których pro­
wadzi szeroką działalność spo 
łeczno-wychowawczą, kultura! 
ną i socjalną. Z kolei wiejski 
handel spółdzielczy w woje­
wództwie ma 15 500 placówek, 
z czego około 6 000 to sklepy,

Stąd też brak zrozumienia faktu, 
że mamy do czynienia ze zbiera­
niną ludzi różnego rozwoju cy­
wilizacyjnego, różnego obycza­
ju, różnej kultury. Jeden Wacław 
Kowalski niezawodnie stosujący 
swą śpiewną mowę wileńską nie 
wystarczy dla zrozumienia faktu 
społecznego, który chciano nam 
pokazać.

Te obrazki są strzępkami ludz­
kich losów, które nie potrafią 
wciągnąć widza, pochłonąć jego 
uwagę i wyobraźnię. Oglądamy 
więc chłodnym okiem te więk­
sze i mniejsze (głównie jednak 
mniejsze) wydarzenia gromadki 
skromnych ludzi układających so 
bie powoli, od podstaw swoją 
nową egzystencję. Nawet wiel­
kie namiętności, te sercowe oczy 
wiście, które przewijają się tro­
chę przez akcję, nie potrafią 
nas poruszyć. Ba, także tragedia 
w postaci śmierci podczas sztor­
mu trójki nierozważnych ryba­
ków stanowi fakt, którym chyba 
żaden widz się nie przejmie. 
Ale bo i w społeczności pokaja 
nej na filmie fakt ten minął ja­
koś bez większego wrażenia.

Tak tedy brak wodącej, wy­
raźnie zarysowanej akcji oraz 
brak temperatury uczuciowej za-, 
ważyły chyba najbardziej na tym, 
że film odbiera się zimno i wy­
chodzi z kina zupełnie obojęt­
nym dla losów tych ludzi, któ­
rych dopiero co poznaliśmy i 
ich spraw.

Świetna muzyka Kilera i wie­
le pięknych zdjęć Jahody nie 
mogą nam zrekompensować te­
go rozczarowania.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

KRZYŻÓWKA
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Poziomo: 1. drzewko o 
wonych tagcdach. 9. nie

czer- 
płaz,

10. zaimek osobowy, 12. dzieło
muzyczne skrócie. 14. pio-

montował zmodernizował
794 sklepy oraz 388 zakładów 
gastronomicznych. W roku u- 
biegłym sama PSS odnowiła 
86 swoich placówek, a w tym 
czasie w handlu państwowym 
w województwie objęto rernon 
tami 312 sklepów.

Q półdzielczy handel wyróż- 
nia się nie tylko odrębno 

ścią organizacyjną, ale i forma

470 — gastronomia 
punkty usługowe, 
stan posiadania 204 
spółdzielni, które

i 2883 - 
Taki jest 
gminnych 
skupiają

368 300 członków.
Tp ransport poznańskiego han 

dłu posługuje się 290 sa­
mochodami. Utrzymanie tego 
parku zwłaszcza zimą, to cało­
nocne dyżury specjalnych ekip 
w zajezdni dla... podgrzewa­
nia silników. Wozy bowiem cią

senka ukraińska, 16. spółgłos­
ka — fonet.. 17. dużo drzew, 
19. miedzy oczyma. 20. mia­
nownik. 21. imię meskie, 23. 
kurek. 24. mieszkaniec Półno­
cy. lub koniec filmu francus­
kiego, 25. waż, 26. wyspa kora 
Iowa. 29. wzgórze, szczyt. 31. 
rzeka w Europie, 32 płomień, 
zapał, 34. zdrobniałe imię żeń­
skie. 35. inicjały naszego wiesz 
cza. 36. arka, 38. miara po­
wierzchni. 39. na dnie stawu, 
40. przyimek, 42. badacz serca.

Pionowo: 
ściopi.sarza 
pieiwiastek

Poziomo:

2. inicjały powie-
Dolskiego, 3.

gle jeszcze garażują 
łym niebem.

pod go-

T T ciążliwość pracy w han- 
dlu oraz wysoki stan za=stan za-

trudnienia kobiet wywołuje 
trudne do rozwiązania proble­
my socjalne, jak żłobki czy 
przedszkola dla matek pracu­
jących w nietypowym czasie. 
Lepiej w handlu jest z opieką 
lekarską: w Poznaniu 30 pro­
cent pracowników MHD ko­
rzysta już z zakładowej przy­
chodni zdrowia. W roku u- 
biegłym wysłano z Wielkopol­
ski do uzdrowisk ponad 1700 
handlowców.
W spółzawodnictwo pracy 
’ ’ jest w Poznańskiem bar­

dzo rozwinięte. Działa tu 437 
handlowych Brygad Pracy So­
cjalistycznej, 595 Przodowni­
ków Pracy oraz Oddział Pracy 
Socjalistycznej — w Zakładach 
Przetwórczych PZGS Leszno 
w Rydzynie. Nasi zajmują też 
czołowe miejsca we współza­
wodnictwie ogólnokrajowym: 
należy do nich załoga poznań­
skiego ZURiT, „Jubilera”, Za­
kładu Usług Technicznych 
„Społem”, poznańskiego MHD 
Artykułami Odzieżowymi i 
Włókienniczymi, „Argedu" i 
WSS z Wrześni.
□Fatrudnieni w operatywie, / 

czyli bezpośrednio przy' 
sprzedaży pracownicy poznań­
skiego handlu osiągają wyso­
ką wydajność pracy. Na jędne 
go handlowca przypada mie­
sięcznie 90 000 zł obrotów — 
w MHD oraz 79 000 zł — w 
PSS.

Zebrał: ZBILUT SĘK

Wciągu niewielu tygodni, które minęły od 
VII Plenum KC partii, kierownictwo po­
lityczne kraju podjęło wiele już postano­

wień zmierzających do poprawy najszerzej poję­
tych warunków życia ludzi. W tym sensie równie 
ważna jak decyzje ekonomiczne jest widoczna już 
zmiana sposobu myślenia.

„Istotny jest nie tylko fakt — pisze REDAKTOR 
„PERSPEKTYW” — że rząd czy czynniki polityczne 
myślą o codziennych potrzebach społeczeństwa. 
Ważniejsze jest to, że w poczynaniach odgórnych 
zaczyna się brać pod uwagę odczucia lu­
dzi i ich poglądy. Nasi politycy przestali 
przemawiać do mas, zaczęli z tymi masami rozma­
wiać. Ostatnia wizyta czołowych polityków na Wy­
brzeżu jest przykładem zerwania ze złą tradycją 
przemawiania wyłącznie z oficjalnej trybuny. Dia­
log, jaki partia i rząd podjęły z ponad 30-miliono- 
wym narodem, nakłada na każdego z nas, Pola­
ków, obowiązek samodzielnego myślenia. Jest oczy-' 
wistą prawdą, że, każdy człowiek ma obowiązek po­
sługiwania się własnym mózgiem. Cała sprawca po­
lega teraz na tym, jak szybko adaptujemy się do 
nowej sytuacji j z jakim efektem przystosujemy się 
do życia bez instrukcji”.

Wymaga to w wielu sprawach działania - jak to 
się zwykła mówić — po nowemu. Jak — o tym m. in. 
mówią w tych samych „Perspektywach” działacze 
związkowi czterech łódzkich zakładów pracy. Oto 
dwa ważkie stwierdzenia z tych wypowiedzi:

„Mniej narad i posiedzeń, mniej uchwał. Więcej 
czasu na faktyczną pracę i rzetelną kontrolę wy­
konania własnych uchwał oraz zobowiązań nałożo­
nych przez te uchwały na administracje. Niech np. 
dyrektorzy raz na kwartał rozliczają się przed za­
łogą na ogólnym zebraniu i niech związki egzek­
wują przestrzeganie tego obyczaju. Nie trzeba przy 
tym „literatury” sprawozdawczej. Wystarczy stwier­
dzenie faktów’ i wyciągnięcie z nich wniosków”.

„Przed biurokratyzowaniem trzeba również chro­
nić związkowy aktyw społeczny. Od pewnego czasu 
panuje moda na tworzenie różnego rodzaju komi­
sji, podkomisji i zespołów roboczych. (...) Wszyst­
kie te ciała społeczne odbywają narady i posiedze­
nia, piszą protokoły, podejmują uchwały — sporzą­
dzają sprawozdania. Pozostaje papier. A przecież 
chodzi o to, żeby problemy faktycznie roz­
wiązywać, a nie tylko kolekcjonować do nich 
dokumentację, żeby oceniać wyniki nie wed­
ług ilości posiedzeń i uchwal lecz 
według ilości załatwionych spraw, 
konkretnych efektów”.

Nowy styl działania, to także kwestia lepszego 
informowania społeczeństwa, co już zapoczątko­
wano obyczajem komunikowania o bieżących pra­
cach kierownictwa partyjnego. O tym, jak ważne 
znaczenie ma informowanie społeczeństwa pisze 
KTT w „Kulturze": ,

„Nie możemy liczyć na to, że sukces w dziedzi­
nie materialnej, gospodarczej, o który nam wszyst­

kim chodzi, będzie szybki, że dokona się z dnia na 
dzień. Tak nie myśli w Polsce nikt rozsądny, ro­
botnik, naukowiec, chłop, inżynier ani polityk. Tak 
może myśleć ktoś wyraźnie niedowarzony, którego 
albo życie nauczy rozumu, albo samo otoczenie 
przekona go lub izoluje. Natomiast wielu rozsąd­
nych ludzi liczy i ma prawo liczyć, na to, że oto 
zainicjujemy nowy klimat w naszym życiu społecz­
nym, klimat, w którym żyć i pracować będzie łat­
wiej, ponieważ wspierać się on będzie na dialogu 
pomiędzy społeczeństwem, a ośrodkami decyzji i 
dyspozycji gospodarczej i politycznej. Metoda kon­
sultacji ważniejszych decyzji z załogami robotni­
czymi, której pierwszy przejaw obserwowaliśmy 
tuż po objęciu steru przez nowe kierownictwo par­
tyjne, była w tym względzie zapowiedzią wielce 
obiecującą. Ludzie jednak nie tylko chcą i muszą 
mówić — głośno i bez ogródek o tym co myślą 
i czują. Muszą także wiedzieć. Wiedzieć, jakie za­
szłości kształtują aktualną sytuację, jaki jest rze­
czywisty stan rzeczy w państwie, jakie istnieją 
szanse i jakie istnieją ograniczenia w praktycznym 
działaniu (...).

Dlaczego? — to bardzo proste: ponieważ niezbęd­
nym jest, aby w momencie, gdy poważna rozmowa 
staje się konieczna, obie strony uczestniczące w tym 
wielkim dialogu społecznym, jaki toczy się zawsze 
pomiędzy kierującymi a kierowanymi, pomiędzy 
władzą a społeczeństwem, dysponowały tą samą lub 
zbliżoną sumą informacji, aby mówiły tym samym 
językiem, o tym samym, zdając sobie sprawę z wa­
gi używanych argumentów”.

Nie można bowiem — jak stwierdza autor - 
dyskutować systemu kopernikańskiego z kimś kto 
nie orientuje się, że Ziemia jest okrągła.

Nowy styl, to także nowe cechy i wartości po­
parcia dla kierownictwa politycznego kraju, co 
znajduje wyraz w czynach podejmowanych przez 
klasę robotnicza. Pisząc na ten temat w „Walce 
Młodych” Zdzisław Andruszkiewicz stwierdza:

„Dziś bowiem nie o każdy czyn chodzi. Dziś po­
trzebna jest dodatkowa praca — mądra i celowa, 
przynosząca dodatkowe dobra i towary, poszukiwa­
ne w sklepach, poprawiające zaopatrzenie, potrzeb­
ne na eksport.

Dziś, zanim się zobowiązanie podejmie, trzeba 
najpierw rozważyć, czy istnieją możliwości i wa­
runki dodatkowej produkcji i czy będzie ona Słu­
żyła konkretnym potrzebom, czy nie będzie powięk­
szaniem sterty bubli. To staje się na szczęście co­
raz bardziej oczywiste, zaczyna funkcjonować jako 
zasada postępowania. Myślenie i zdrowy rozsądek, 
liczenie i gospodarność zwyżkują. Nam wszystkim 
na pożytek”.

I o to właśnie chodzi, żeby wszystko, co teraz 
z troską podejmujemy w różnych dziedzinach ży­
cia społecznego, politycznego i gospodarczego — 
służyło właśnie ku pożytkowi wszystkich.

4. naprawia piece. 5. na ringu, 
6. rzeka w Polsce północnej, 
7. symbol sedu, 8. pracownicy 
IKR. 11. anralista. 13. tytuł an 
giełski. 15. siła. 16. samogłoska 
grecka. 18. z woda sodowa. 20.
zabezpiecza. 22. 
nia okrętowego, 
rodzaj drzewa 
wschodnich. 28.

belka wiaza- 
23. ptak. 27.
w Indiach 

wrzątek. 30.
rodzaj utworu poetyckiego. 32. 
żołnierskie pobory. 33. wczes­
na pora dnia. 36. kogut. 37. 
zabawa, 39. posiada, 41. nuta.

Pomiędzy Czytelników, którzy 
do 5 lutego br. nadeślą pod adre­
sem redakcji prawidłowe rozwią­
zania. rozlosujemy 3 bony książ­
kowe po 50 zł Przy adresie prosi-

promieniotwórczy, my dopisać: Krzyżówka nr 5.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 4

humor, impet, kurs, Filip, amper. Arab, uszko, Edy
ta. Seul. Ksenia, pasaty, knot, nosze, nafta, bezy, żarna, kufry, 
noce, łuska, katar.

Pionowo: Ulisses, opiekun, nutrie. Isabela, papryka, tarpany, 
San, U.P.T.. kindżał, ekspres, ikebana, szaruga, tatarka, orzech.

Bony książkowe po 50 zł wylosowali:
1. Henryk Szykowski Witkowo, Hynka 1. m. M:
2. Piotr Ritter — Opalenica, Konopnickiej 28:
3. Jadwiga Piątek — Boguszyn, p-ta Cbocicza, now. Jarocin, 
Nagrody wysyłamy pocztą.

LEKTOR

TADEUSZ KRASZEWSKI

.//(radziong
— Na rar'e przeprowadzam tak zwaną wizję lokalną, panie 

dyrektorze. Może zechce pan asystować przy niej i w razie 
potrzeby udzielać mi wyjaśnień i wskazówek.

— Jestem do pańskiej dyspozycji.
Porucznik jeszcze raz rozejrzał się po pokoje.
— Ma pan bardzo piękny pokój do pracy — rzucił zdaw­

kowy komplement.
— To jest jeden z naszych zabytkowych pokoi...
— Gdzie wisiał skradziony obraz? — zapytał Dębowiec, 

lecz nim dyrektor zdążył dać mu odpowiedź, podszedł do 
ściany za biurkiem.

— Tak, właśnie tu! — powiedział szybko Zaręba.
Nie trzeba było wielkiej spostrzegawczości, aby się tego 

domyśleć. Rzucało się w oczy puste miejsce na ścianie zawie­
szonej dość szczelnie rzędami obrazów; domagało się po pro­
stu wypełnienia.

— Może zechce pan dokładniej oznaczyć miejsce — po­
prosił porucznik.

Dyrektor wziął z biurka metalową linijkę i uniósłszy się lek­
ko na palcach, zakreślił nią na ścianie niewielki prostokąt.

— Jakie są jego wymiary?
— Bez ramy, mniej więcej sześćdziesiąt na osiemdziesiąt 

centymetrów.
Porucznik przez dłuższą chwilę przypatrywał się z uwagą 

ścianie we wskazanym miejscu. Na jego twarzy matowało się 
uczucie niezadowolenia z czegoś, czy zawodu.

-- Muszę obejrzeć to z bliska - mruknął przysuwając do
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ściany fotel od biurka. Rozejrzał się za czymś do przykrycia 
go, aby nie pobrudzić obicia na siedzeniu. Zaręba skwapliwie 
podał mu z biurka gazetę. Dębowicz wszedł na fotel, wyjął z 
kieszeni małą lupę i przez chwilę oglądał przez nią atłasową 
tapetę oliwkowego koloru, pokrytą jaśniejszym ornamentem.

— Raportowaliście, sierżancie — zwrócił się do Nowickie­
go — że obraz został skradziony razem z gwoździem?

— Tak jest panie poruczniku I Gwoździa nie ma i nie było 
go zaraz, jak tu przyszedłem. A najgorsze, że no ścianie nie 
ma także żadnego śladu po gwoździu.

— Widać niezbyt dokładnie oglądaliście ścianę — ź odcie­
niem wyraźnego niezadowolenia skarcił sierżanta porucznik, 
zeskakując z fotela. - Dziura po gwoździu została zaklejona 
starannie kawałkiem tapety.

— Nie może być! — Nowicki aż podskoczył urażony w 
swojej zawodowej ambicji. — Mógłbym przysięgać...

Nie zważając na rozpaczliwe spojrzenie dyrektora, niespo­
kojnego o czystość kosztownego obicia, ładował się w zde­
nerwowaniu na fotel. Z kolei i on oglądał tapetę przez szkło 
powiększające.

— Nic nie rozumiem — mruczał zdenerwowany — Prze­
cież widać to nawet gołym okiem... Ale wczoraj nie zauważy­
łem tego plasterka... Nie byłem przecież pijany.

— Jaki to był obraz? - rżucił pytanie porucznik.
— „Dziewczyna z dzbanlciem”, płótno Bacciarelłfego w sty­

lowej rokokowej ramie. Stanowi moją osobistą własność. 
Przywiozłem go ze sobą, obejmując kierownictwo tutejszego 
zakładu. Sam powiesiłem. Co dzień patrzyłem na niego. Wi­
działo go wiele osób odwiedzających naszą szkolę i nagle... 
wczoraj zniknął. Po prostu trudno w to uwierzyć.

Porucznik z obojętnie uprzejmą miną słuchał łych zapew­
nień.

— Które to okno było otwarte? — spytał Nowickiego.
— Środkowe z frontu.
Porucznik podszedł jednak nie do wskazanego,. lecą do

okna mieszczącego się naprzeciw biurka.
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Za 120 min zł Pracownicy poszukiwani

Dodatkowa produkcja 
przemysłu meblarskiego
W bieżącym roku na rynek krajowy dostarczy się do­

datkowo poza planem, meble o wartości 120 min. zł. Nie­
mały udział w tym wynikającym z ogólnych założeń polity­
ki państwa po HI Plenum KC PZPR, przedsięwzięciu, bę- 

zał°51 1 W*ełkopołsk?ch fabryk. W jakim zakresie 
dodatkowa produkcja poprawi zaopatrzenie na rynku lokal- 

”a Py*an*e rozważana była ostatnio na 
spotkaniu dyrektorów fabryk mebli naszego województwa 
które odbyło się w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie Handlu 
ine dIm, lilia

• Teatr Nowy przygotowuje 
się do przeprowadzki, Zbudo­
wany przed około 80 laty jako 
ludowa sala do tańca, budy­
nek wymaga obecnie daleko 
idącego remontu. Potrwa on 
co najmniej 2 lata i zmieni 
niemal całkowicie wystrój

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem w 
Poznaniu, Stary Rynek 53/54 — zatrudni natychmiast;

KIEROWNIKA DZIAŁU OBUWIA.
Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie oraz 

praktyka w handlu.
Pożądana znajomość branży obuwniczej.
Warunki płacy do uzgodnienia. K589

Z Wolsztyńskiego

Złote gody w Wiosce
We wsi Wioska (pow. wolsztyń- 

ski) złote gody małżeńskie obcho­
dzili ostatnio małżonkowie — Sta­
nisław i Stanisława Frąckowiako­
wie. Jubilaci liczą razem 156 lat.
Wychowali 4 
doczekali się 
wnuków.

Stanisław 
swa młodość

synów i 2 córki, 
19 wnuków i 2 pra-

pracował w kopalni, 
pięciu towarzystwach
Brał udział w zbiórce

Frąckowiak spędził 
w Westfalii, gdzie

Działał w 
polskich, 

pieniężnej
na wóz dla Michała Drzymały.

W 1924 roku wrócił do krain na 
ojcowskie gospodarstwo. Przez 14 
lat był sołtysem we wsi Wioska. 
Organizował też gminna spółdziel­
nie w Jabłonnie, w której przez 
trzy lata sprawował funkcję pre­
zesa. Był założycielem i prezesem 
miejscowego koła ZSL.

Za prace społeczna odznaczony 
został Srebrnym Krzyżem Zasługi 
oraz Honorowa Odznaką za Zasłu­
gi w Rozwoju Województwa Po­
znańskiego. (mż)

D.. now. Środa. Pracow-
nik. który Dorzucił pracę lub wy 
Dowiedział urnowe, trąci prawo do 
urlooii wypoczynkowego oraz do 
ewentualnego ekwiwalentu za 
urlop, za rok kalendarzowy, w 
którym umowa o pracę została 
rozwiązana. (217)

Zmartwiona z S. — W myśl art. 
20 Ustawy Antvalkoholowej. mo­
że Pani zwrócić sie do Rady Za­
kładowej z prośba, aby z iiwagi
na to.
dze traci na 
wvpłMe jego 
ce. (28)

Wanda K..

maź zarobione pienią-
wódkę, spowodowała 
poborów na Pani rę-

Szamotuły. — Hennę
z brwi najlepiej zmywać watka 
lekko namydlona i namoczona w 
ciepłej wodzie. Tampbnlk z waty 
należy często spłukiwać w naczy­
niu z ciepła wodą. (30)

B. J.. pow. Wągrowiec. — Wy­
płata nagród jubileuszowych na­
stępuję na warunkach orzewidzia- 
nych w statucie przedsiębiorstwa 
lub zbiorowym układzi? pracy. Ra 
dzimy zwrócić sie o wyjaśnienie 
do Zarzadu Okręgowego związku 
zawodowego lub Powiatowej Ko­
misji Związków Zawodowych. (45)

TWOJA KREW DAREM
ŻYCIA. ZOSTAŃ HONO-
ROWYM DAWCA KRWI!

Praca Nauka
Pomoc domowa do dziec­
ka dwuletniego z zamiesz 
kaniem, potrzebna. Osie­
dle Wielkiego Październi-
ka 2 A m. 6. 47992g
Panią dochodzącą lub do­
jeżdżającą z prowincji, 
do prac domowych przyj 
mie samotny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
47754g.

Pomoc do dziecka do do­
mu lekarza, potrzebna. 
Al. Wielkopolska 12.

47534g
Pracownika lub małżeń­
stwo do rolnictwa, zarąz 
przyjmę — mieszkanie, u- 
trzymanie i wynagrodze­
nie. Zgłoszenia: 2ak. Po­
biedziska, tel. 8. 47473g

ZŁOM ZŁOTA I SREBRA
SKUPUJE SKLEP

teatru oraz 
mieszczeń.
13 lutego 
do trzech

układ jego po- 
Zapowiedziana na 

premiera „Miłości 
pomarańcz” Goz-

ziego, zainauguruje działal-
ność Teatru Nowego w 
ścinnic użyczonych na 
trwania remontu salach 
mu Kultury MO przy

go- 
czas 
Do- 

ul.

PRACOWNIKA ze średnim wykształceniem technicz­
nym lub ekonomicznym i odpowiednią praktyką — 
na stanowisko ZAOPATRZENIOWCA oraz PRACOW­
NIKA FIZYCZNEGO — do magazynu hutniczego 
— zatrudni natychmiast Zakład Doświadczalny Kon­

strukcyjno - Prototypowy PIMR w Poznaniu, ul.
Starołęcka 31. K537

POZNAŃ, ul. Kantaka nr 1«
PONADTO ZŁOM SREBRA 1 SREBRO 

PRZEMYSŁOWE skupują SKLEPY „VERITAS”:
• Gniezno, ul. Moniuszki nr 4
• Ostrów Wlkp., ul. Gimnazjalna nr 2
• Kalisz, ul. Garbarska nr 2

K8529

Jak się dowiadujemy Swa- 
rzędzkie Fabryki Mebli wy­
produkują w br. poza planem, 
meble wartości 7 min. zł. Z te­
go wyroby za około 4 min. zł 
poprawią zaopatrzenie Wielko­
polski. Mniej więcej , o taką 
samą sumę wzrośnie też dla 
lokalnych potrzeb produkcja 
Obornickich Fabryk Mebli, 
przy czym kierownictwo tych 
zakładów widzi jeszcze możli-
wości zwiększenia,
bieżącego roku,

W Ciągu
dodatkowej

produkcji na potrzeby regio­
nu. Pozaplanowe dostawy dla 
zaspokojenia zapotrzebowania 
Wielkopolski zapowiada rów­
nież Jarociński Ośrodek Prze­
mysłu Meblarskiego. Wartość 
tego zobowiązania — od 3 do 
3,5 min. zł.

Popularnością wśród nabyw 
ców cieszą się wolsztyńskie 
segmenty kuchenne. Produkcja 
tych segmentów zwiększa się 
w bieżącym roku aż o 31 pro­
cent. Niezależnie od tego zakia 
dy w Wolsztynie, jak informu­
je Zjednoczenie Przemysłu Me 
blarskiego maja szanse „dorzu 
cić” tych segmentów na ry­
nek lokalny za sumę 500 tys. 
złotych.

Tak więc, dzięki inicjatywie 
wielkopolskich załóg, i w prze 
myślę meblowym wydatnie 
udało się zwiększyć możliwo­
ści produkcyjne. Należy za­
tem oczekiwać odczuwalnej 
poprawy zaopatrzenia rynku 
już w najbliższym czasie.

(j)

Grunwaldzkiej.
• Lekcją dobrej piosenki 

były bez wątpienia zorganizo­
wane przez poznańską Estradę 
kilkudniowe występy w auli 
UAM Maryli Rodowicz i An­
drzeja Dąbrowskiego. Jak 
stwierdzali recenzenci, oboje 
prezentują wysoką kulturą 
wykonanwezą bogate walo­
ry wokalno-intcrpretacyjne, 
własny styl, a nadto skrom­
ność estradową, cechującą z 
reguły wykonawców wysokiej 
klasy.

• 450—500 zgłoszeń sygnali-j 
zujących potencjalną możli-| 
wość choroby układu krążenia ; 
przyjmuje miesięcznie Miejska’
Stacja Pogotowia Ratunkowe-
go. Około jedna trzecia 
przypadków wymaga 
wencji kardiologa. W

tych 
inter- 
przy-

padkach podejrzenia zawału 
posyła się ekipę specjalistów 
w karetce reanimacyjnej, wy­
posażonej w odpowiednią apa­
raturę i zestaw leków do ra­
towania życia w czasie prze­
wozu chorego do szpitala.

• Rozstrzygnięty został ogło 
szony w grudniu ub. roku 
przez „Głos” konkurs „1001 
uśmiechów”. Jego celem było 
zachęcenie handlowców do 
wprowadzenia nowego rodza­
ju usługi wobec nabywcy.
Mieli 
nych 
nych 
wych

oni w okresie zwiększo- 
zakupów przedświątecz- 

wybrać z półek sklepo- 
zestaw różnorodnych ar

tykułów, nadających 
praktyczny upominek, 
ło więc o rozwinięcie 
handlowców aktywnej 
wy wobec klientów.

się na 
Chodzi- 

wśród 
posta-

Skargi i wnioski na ręce posła i radnych
W najbliższy poniedziałek 

od godz. 15 do 17 dyżur w Pre
zydium WRN w 
Stalingradzka 
Radnego WRN, 
III piętro, nowy

Poznaniu (Al. 
14/16, Klub 
pokój nr 368 
gmach) peł­

nić będzie radny WRN Józef 
Żelaśkiewicz — przewodniczą­
cy Komisji Budownictwa.

W tym samym dniu w pre­
zydiach powiatowych rad na­
rodowych, w godzinach od 15 
do 17, dyżury pełnić będą rad 
ni powiatowych rad narodo-

wych, a w prezydiach miej­
skich rad narodowych — rad­
ni miejskich rad narodowych.

W każdy poniedziałek w go­
dzinach od 10 do 16 w Sekre­
tariacie Wojewódzkiego Zespo 
łu Poselskiego w Poznaniu, 
przy ul. Kościuszki 92, pokój 
130, poseł na Sejm PRL przyj 
muje skargi i wnioski od lud­
ności, zamieszkałej na terenie 
województwa poznańskiego.

(na)

Dochodząca pomoc do dzie 
ci, potrzebna. Ul. Pogod­
na 57/59 m. 22, godz. 19—
20. 47577g
Potrzebna opiekunka do 
małego dziecka, na 10 go­
dzin. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47599g

Opiekunka do dwojga 
dzieci, potrzebna zaraz. 
E. Zielke — Chopina 1.

*7517g
Ogrodnictwo przyjmie 2 
kobiety. Praca stała, pen 
sja, utrzymanie i pokój. 
A. Jabłońska, Baranowo, 
pow. Poznań, poczta Prze 
żmirowo, ul. Szamotulska 
19. 47638g
Kaletniczka - czeladnik, 
poszukuje pracy. Oferty 
Poznań, Ułańska 14 m. 5. 

47732g

W dniu 29 stycznia 1971 r. po
ciężkich cierpieniach zakończył sWoj V
żywot, opatrzony Sakramentami sw„ najaroz- 
szy mąż i troskliwy tatuś, przćzywszy lat 65

jan Śliwiński
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 1 

lutego o godz. 16 na cmentarzu winiarskim przy 
ul. Piątkowskiej.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córka i synowie

<8182g

i w dniu 30 stycznia 1971 r. zmarł po długich 
t i ciężkich cierpieniach.
tami św., nasz najdroższy mąz, kochany tatuś, 
brat, szwagier i wujek, śp.

WŁADYSŁAW PŁÓCIENNIK
Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, dnia 2 lu­

tego^ godz. 11 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni

Ul. Szczepana 35.

żona, synowie, rodzina
48202g

Opiekunkę do dziecka ro­
cznego — dochodzącą za­
raz przyjmę. Rataje, Osie 
dle Jagiellońskie 97 m. 27.

47702g

Pani do prowadzenia ku­
chni, umiejąca gotować, 
potrzebna zaraz. Warunki 
dobre. Poznań, św. Woj-
ciecha 21. 47857g

Przyjmę opiekunkę do 
dwuletniego dziecka. Pow 
stańców Wielkopolskich 
1? m. 10. 47884g

Do Lakierni Samochodów 
potrzebny mistrz i cze­
ladnik. Poznań - Jeżyce, 
ul. Janickiego 17. 47504g

Przyjmę pomoc domową 
wraz z opieką nad dziec­
kiem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47899g

Ucznia ślusarskiego, przyj 
mę. Poznań, ul. Źupań-
skiego 20. 47835g
Stolarza i ucznia, przyj- 
mie stolarnia. Ul. Nowo-
wiejskiego 21. 47889g
Studentka V roku, udzie­
la korepetycji — chemia, 
fizyka. Tel. 629-36, od go­
dżiny 15. 47486g
Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7 a.

46244r

H hnpno <BSprzeday
Kupię szafę chłodniczą. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47485g.
Magnetofon, adapter elek 
tryczny, małą lodówkę — 
okazyjnie kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47745g.

4- Dnia 28 stycznia 1971 r. odszedł od nas na 
I zawsze mój najdroższy mąż, kochany wu­
jek, brat i szwagier, śp.

SZCZEPAN KRZYŻANIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2 lu­

tego o godz. 13.40 na Junikowie.
Pogrążona w wielkim smutku

żona z rodziną
«8185g

tDnia 29 stycznia 1971 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój najdroższy mąż, 

nasz kochany ojciec, teść, dziadek, przeżywszy 
lat 69

JÓZEF SZYMCZAK 
powstaniec wielkopolski 

senior lotnictwa
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2 lute­

go o godz. 13 z kaplicy cmentarza na Górczy- 
nie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Engla 22 m. 3.
żona z rodziną

48189g

Zakłady Mechaniczne w Poznaniu — zatrudnią:
— KIEROWNIKA SEKCJI KOOPERACJI w Dziale 

Zaopatrzenia,
— KIEROWNIKA MAGAZYNU,
— STARSZEGO MAGAZYNIERA

— wymagane wykształcenie średnie ekonomicz­
ne lub techniczne oraz praktyka.

Warunki przyjęcia do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia kierować pod adresem: Zakłady Mecha­

niczne Poznań, ul. Dojazd 30, tel. 460-31, wewn. 190.
K512

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9 — przyjmie do pracy

PRACOWNIKA na stanowisko PALACZA.
Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale 

Kadr i Szkolenia Zakładu w Poznaniu, ul. Krańco­
wa 9.

Dojazd tramwajami linii nr 16, 8 i 19.
Sprzedam dźwigary prze­
krój IP 40—55 cm wyso­
kości. Lampego 13, Dom
Dziecka. 4820§g
Sadzonki goździków uko­
rzenione z piasku i w do 
niczkach ziemnych — eli 
tama reprodukcja z roś­
lin pochodzących z holen 
derskiego matecznika wy­
prowadzonego z „meryste 
mu”. Rokrocznie świeży 
import. Ogrodnictwo U- 
prawy Specjalne, Swa­
rzędz, ul. Strzelecka 35. 
tel. 175, wewn. 3. 47827g
Sprzedam suknię ślubną, 
welon. Junikowska 40 a.

47753g
Rodowodowe szczenięta 
Węlsh terriery, po impor­
towanych rodzicach zło­
tych medalistach, sprze­
dam. Wiśniewska, Pusz­
czykowo, Muzeum, tel. 
246. 47585g
Jadalnia na duży metraż, 
orzech kaukaski, połysk, 
biurko większe białe z 
krzesłem okazyjnie sprzę 
dam. Tel. 547-22, od 15.

47608g
Sprzedam akordeon „Hoh 
ner”, klarnet B „Sełmer”, 
furtkę ogrodową w ramie. 
Urbanowska 9 m. 2.

47489g
Sprzedam nowy kożuszek 
męski. Poznań, ul. Grun­
waldzka 23 m. 2, Siejak,
po godz. 16. 47670g
Sprzedam „Poltax”. Ad­
res wśkaże „Prasa” Grun 
waldzka 1$ dla 47689g.
Maszynę Łucznik elektry­
czną wieloczynnościową, 
telewizor „Tesla”, lodów- 
.kę WSK, meble oraz. róż­
ny sprzęt domowy. Po­
znań - Główna, ul. Gnieź 
nieńska 12 m. 4. 47784g
Sprzedam sypialnię — 
komplet w dobrym sta­
nie. Poznań - Raszyn, ul. 
Podchorążych 33 m. 1.

47785g
Wtryskarkę do tworzyw
poziomą ręczną oraz
silnik elektryczny 11 kW, 
tanio sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 47800g.
Sprzedam z metryczkami 
czystej rasy owczarki al­
zackie. Poznań, Kościel- 
skiego 12. 47810g
Sprzedam pokój stołowy. 
Poznań, Skryta 11 m. 11,
od godz. 15. 47891g
Sprzedam okna inspekto­
we nowe, oszklone. Sta­
nisław' Weidner, Poznań, 
Beśkidzka 162. 47895g
Sprzedam ciągnik Zetor 
25 K hydrauliczny z przy 
czepą i pługami. Stani­
sław Pieszak, Szemboro- 
wo, pow. Słupca. 47900g
Sypialnię kompletną z 
1960 r. sprzedam. Dolna 
Wilda 46 m. 2. 47713g
Sprzedam rozsadę pomi­
dorów szklarniowych, od 
biór — luty. Józef Wiś­
niewski, Tarnowo Podgór 
ne, tel. 19, pow. Poznań, 
ul. Rokietnicka 45. 47747g
Sprzedam nową przyczep 
kę do Warszawy, bardzo 

i korzystnie. Stęszew, ul.
Poznańska 41. 47752g

K519
Kanarki: samczyki i sa­
miczki lęgowe oraz różny 
sprzęt hodowlany, m. in­
nymi 2 kompletne regały, 
wylot, klatki odstawowe 
i wystawowe — sprzedam. 
Poznań, Szamotulska 85 
m. 4, tel. 406-92. 47794g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Wy­
twórnia Jankę, Poznań 
Dąbrowskiego 88. 46504g
Futro nowe beżowe nutrie 
— duży rozmiar, sprze­
dam. Lampego 3 m. 2.

47484g
Pudelka miniaturowego 
pełnorodowodowego 3-mie 
sięcznego (pieska) — 
sprzedam. Tęczowa 4 m.
2, godz. 17—20. 48156g

Futro nowe, czarne łapki 
karakułowe, sprzedam. 
Wyspiańskiego 17 m. 7.

48098g
Okazja — sprzedam ciąg­
nik „Steiyer”, 28 KM, 
silnik elektryczny 7,5 kW 
oraz sprawnego konia. 
Długa Goślina 56. 47866g
Uwaga ogrodnicy od-
stąpię nadwyżki sadzonek 
pomidorów heterozyjnych 
doświetląnych z dostawą 
na luty — marzec. Zgło­
szenia: tel, 479-96, 48085g

Samochody
Uwaga — nowy Moskwicz 
tanio sprzedam. Zbąszyń-
ska 25. 48165g
Samochód marki „Wart­
burg” 1000 na trzynastkach 
— rok produkcji 1966 — 
sprzedam. Komisarek, Ko 
strzyn Wlkp., Mickiewi­
cza '11. 48143g

Wojewódzki Zakład 
Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu 

ulica Kościuszki 57 — telefon nr 548-47 

ORGANIZUJE

wiosenny turnus kursów
zawodowych - wieczorowych.

Zebrania informacyjne odbędą się w gmachu 
Zakładu w czwartek, dnia 4 lutego 1971 r. w 
następujących godzinach;

♦ 16.00

♦ 16.30

♦ 17.30

♦ 18.00

♦ 19.00

kandydaci do egzaminów kwalifika­
cyjnych I stopnia (czeladniczych) w za­
wodach metalowych, 
kandydaci do egzaminów mistrzowskich 
w zawodach metalowych, 
kandydatki na wieczorowe kursy kroju 
i szycia I’, 
kandydaci do egzaminów czeladniczych 
i mistrzowskich w zawodach elektrycz­
nych, 
kandydaci do egzaminów czeladniczych 
w pozostałych zawodach, 
kandydaci na kursy mistrzowskie dla 
pozostałych zawodów.

Na zebraniach przyjmowane będą dalsze zapisy 
na w/w kursy.

Informacji o organizowanych kursach udziela 
i zapisy przyjmuje sekretariat Ośrodka Szkole-
nia Zawodowego WZDZ 
8 do 20.

w godzinach od 
K549

Sprzedam Syrenę. Oglą­
dać: ul. Promienista 122.
od godz. 14—16. 47656g
Kupię samochód po ma­
łym przebiegu — Zastava, 
Skoda 1000 MB, Wartburg. 
Oferty z ceną „Prąsa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47663g

Sprzedam Warszawę M- 
25. Poznań - Minikowo, 
Jędrzejowska 1. 47688g
Warszawę górnozaworo- 
wą fabrycznie nową, — 
sprzedam. Poznań, Pszen-
na 7 a. 47699g
Kupię "Warszawę 203, 204 
lub 224. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47802g
Karoserię Warszawy, no­
wy typ, najchętniej Com­
bi — kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 1S dla 
47804g. __________________
Sprzedam Syrenę 104, rok 
produkcji 1968, w dobrym 
stanie, cena 55.000 zł. O- 
ferty — Gądki PGR. tel.
12. •178 53g

KURSY KIEROWCÓW
kat.: samochodowej - amatorskiej 

motocyklowej 
ORGANIZUJE 

OŚRODEK SZKOLENIA KIEROWCÓW
Klubu Motorowego AZS w Poznaniu
ul. Fredry 7, p. 42, tel. 580-01 W. 13.

Zapisy przyjmuje oraz informacji udziela
Sekretariat Ośrodka — w godz. od 9 do 17

47828g

Sprzedam Fiata 125 P, na Samochód Warszawa M-20
częściach włoskich. Tel.
479-57. 47767g

korzystnie sprzedam. Fo­

Samochód Nysa, sprze­
dam. Feliks Slachetka, Go 
styń, ul. Nowotki 9, tel. 
527; 47540R

znań, Engla 6 m. 10.
47849g

Sprzedam Warszawę 223, 
nową. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47855g

Samochód NSU 1000 C — 
stan idealny, mały prze­
bieg, sprzedam. Poznań, 
Hetmańska 59 m. 13 (na­
rożnik Lodowej). 47556g
Opony protektoruję — 
protektorem szosowym i 
terenowym. Warsztat — 
„Witgum”, Poznań, Dą­
browskiego 185, 47607g
Sprzedam dwie Warszawy 
górnozaworowe, fabrycz­
nie nową i po kapitalnym 
remoncie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 47611g
Sprzedam samochód 4 t, 
marki „Star 21”, kabinę 
„Star 25”. Tel. 478-81.

47499S
Sprzedam „Volkswagena 
1200”. Tel. 739-33. 47506g

tDnia 28 stycznia 1971 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie nSTsza ukochana żona i matka, śp.

URSZULA KRAUSE
z domu ROLINSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
1 lutego o godz. 11.10 na cmentarzu górczyń- 
skim,

o czym zawiadamia

48i40gnr
RODZINA

tW dniu 29 stycznia 1971 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz ukochany ojciec, 

teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 88, 
śp.

IGNACY BUSZA
Pogrzeb odbędzie się we 

o godz. 13 na Junikowie.
W smutku pogrążona

Poznań, Ratajczaka 15 m.

wtorek, 2 lutego br.

RODZINA
3. 48 205g

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, ;
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skapski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). ;
• Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji: 648-85 •
Sekretariat: 657-76 w godz. 9—16. Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna1 430-73' i 453-31. •

  • Wydawca Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. • Biuro Ogłoszeń: Poznań, Grunwaldzka 19, tel. 452-89 i 611-21. ; 
Zn trn«<* i terminowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. • Prenumerata wpłaty na kwartał, pół roku i rok przyjmują placówki Poczty i „Ruchu”. I
• Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. Z-7 ■

POZNAŃ Grunwaldzka 19

Dwie panie pracujące — 
członkinie spółdzielni, po­
szukują pilnie pokoju. Po 
znań, Dziewińska 57.

_________________ 47615g
Lokal użytkowy 20 m2 do 
wynajęcia przy Traugut­
ta. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 47678g.
Zamienię pokój, kuchnię 
samodzielne, korytarz, ła 
zienka, wspólne, śródmie­
ście, tylko na równorzęd­
ne, względnie nowe bu­
downictwo. Warunki do 
uzgodnienia. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47797g.
Zamienię domek dwuro­
dzinny 2 X trzy pokoje 
z kuchnią — na 4-pokojo- 
we, budowa z 1968 r. O-
ferty „Prasa”
waldzka 19 dla 47811g.

Grun-

Wynajmę 2 pokoje mał­
żeństwu lub panom. Bucz
ka 24. 47716g
Odstąpię pokój, ewentu­
alnie z garażem przy Go
styńskiej 52 Górczyn.
Informacje od 16. 47949g

Nieruchomości
Okazyjnie sprzedam dział­
kę budowlaną, dzielnica 
Swierczewo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47600g.
Sprzedam 1 ha ziemi w 
całości lub po 0,5 ha z 
prawem zabudowy pod Po 
znaniem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 47487g,
Hipoteczną część willi — 
wyłączone mieszkanie 3- 
pokojowe 70 m2, garaż, 
ogródek, osobne wejście, 
Grunwald, zamienię z do 
płatą — na większe. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47648g.

Protektory śnieżnobłotne 
do Fiata, Trabanta, Zastą 
vy, Moskwicza, Princa, 
Wartburga, Skody MB — 
nakładamy. Wulkanizacja, 
Poznań, ul. Kraszewskie­
go 26, tel. 471-84 . 47872g

Sprzedam pięknie położo­
ną działkę budowlaną w 
Czerwonaku. Maria Opo- 
rowska, Czerwonak, ul.
Gdyńska 83. 47782g

Trabanta 601, sprzedam 
okazyjnie. Gniezno, Sta­
szica 11 m. 9. 1039p
Mikrusa, sprzedam. Tel. 
434-28.47971  g

Okazja — parcele bez pra 
wa pierwokupu, tanio 
sprzedam. „Uniwersał”, 
Długa 10. 47789g
Kupię pilnie parcelę pra­
wem budowy, zbrojoną. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47856g.

Lokale
Nauczycielka j. polskiego 
— poszukuje samodzielne 
go pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47897g.
Student poszukuje poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 47888g.
Wynajmę pokój małżeń­
stwu. Płatne zgóry. Ułan
ska 14 m. 7. 47771g
Ucząca się i pracująca, 
poszukuje pokoju samo­
dzielnego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47776g.
Panom wynajmę pokój.
Tel. 305-80. 47778£
Kupię kawalerkę własnoś 
ciową, lub wynajmę. O-
ferty Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 47544g.
Dwóch studentów, przyj­
mę na pokój, śródmieś­
cie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47582g
Panience wspólny pokój, 
wynajmę. Dębiec, Czereś
niowa 6. 47587g
Odstąpię wyłączone miesz 
kanie z garażem, płatne 
2 lata z góry. Telefon 
673-719. 47505g
Wynajmę jeden wzgl. 
dwa pokoje z przynależ- 
nościami, w dzielnicy 
Grunwald — warunek: Za 
Plata z góry. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
'<7513g.

AB
Nr 26 (8379)

Dom 2-rodzinny, centrum 
I ptr., wolne i lokal na 
warsztat lub prywatny 
handel, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47868g.
Willę trzypokojową nie­
wykończoną — sprzedam. 
Krawiec, Poznań, Garba-
ry 53. 47887g

@ Zquhy 0 Różne
Skradziono wilka Szlemi- 
ka, lewe ucho zgięte. O- 
strzegam przed kupnem. 
Informację wysoko wyną 
grodzę. Kaczmarek, Ro­
goźno, tel. 124. 48074g

Blacharstwo samochodo­
we, lakiernia, ul. Inflanc­
ka 29, dojazd z ul. Maja­
kowskiego — poleca swo-

Przerabiam, pogrubiam 
siedzenia Syreny. Poznań, 
Rawicka 54. 47390g
Obiady domowe 
Strusia 9 m. 4.

wydają. 
47614g

Świadczę usługi przewo­
zowe oraz przyjmę umo­
wę na stałe. Poznań, tel. 
434-02. «7431g

je usługi. 47681g
Wykonuję szybko prace 
w zakresie blacharstwa 
samochodowego. Nowacki, 
Rogalinek, Północna 2.

47693g
Korzystnie wykonuję prze 
wozy drobnicy Warszawą 
Combi, również na ra­
chunki. Stradowski, Po­
znań, Poplińskich 5 m. 5.

<7885g
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Żagle na lodzie

Reprezentant Poznania 
w drużynie Europy

W Holandii odbyły się VI bojerowe mistrzostwa Europy w klasie 
DN. Startowało blisko 100 zawodników, renrezentuiacvch 10 krajów. 
Po raz pierwszy w mistrzostwach wystąpili żeglarze ZSRR, odnosząc 
przy tym bezapelacyjny sukces.

Mistrzostwo zdobył Endel Woore 
maa z Tallina, a jego rodak z tej 
samej miejscowości H. Lepik zajął 
miejsce trzecie. Tytuł wicemistrza 
Europy przypadł Szwedowi H. Roe 
deuowi. Niespodziewanie, po raz 
pierwszy w historii tych mi-

„Oko elektryczne" 
przy skokach 
narciarskich

Nowa, ciekawa innowacja zosta­
nie zaprowadzona podczas ńajbliż 
szych, wielkich międzynarodo­
wych zawodów narciarskich w 
Sapporo (Japonia). Zawody te ma 
ja stanowić generalną próbę wszy 
stkich urządzeń tego ośrodka 
przed najbliższymi zimowymi 
Igrzyskami Olimpijskimi.

Po raz pierwszy mierzone będą 
skoki narciarskie przez specjalny 
przyrząd, nazwany ..okiem elek­
trycznym” skonstruowanym przez 
pracowników Uniwersytetu Hok- 
kaido. (p)

Z Wielkopolski
Zjednoczeni Września rozegrali 

dwa spotkania o mistrzostwo ligi 
międzywojewódzkiej z Linią w 
Szczecinie. Pierwszy mecz wygra­
li gospodarze 5:3, drugi Zjedno­
czeni 2:0. Na ..Bogdance’’ Cybina 
zwyciężyła MKS Września 9:8. 
Również na lodowisku w Pozna­
niu odbędą się dwa najbliższe me­
cze MKS z drużyna Linii 30 i 31 
bm. *

„Klub Organizatora Wolnego 
Czasu” w Pałacu Kultury w Po­
znaniu organizuje drużynowy tur­
niej hokeja na lodzie dla niezrze- 
szonych, w którym może wziąć 
udział młodzież do lat 16. Zgłosze­
nia przyjmuje do dnia 2 lutego br. 
sekretariat w Pałacu Kultury 
(pok. 51).

*
Roczne zebranie sprawozdawcze 

Poznańskiego Okręgowego Związ­
ku Gimnastycznego odbędzie się 
30 bm. o godz. 17 w sali Klubu 
Nauczycielskiego przy pl. Wolno­
ści nr 5.

AZS i Lech wygrywają 
w I dniu turnieju

W piątek lozpoczął się w Po­
znaniu turniej koszykarek o pu­
char POZKosz. zorganizowany z 
okazji 26 rocznicy wyzwolenia 
Poznania. W pierwszym dniu uzy 
skano wyniki: AZS Poznań poko­
nał Zagłębię Konin 66:36. a Lech 
Poznań zwyciężył reprezentację 
juniorek okręgu poznańskiego 
77:74.

strzostw — Holendrzy znaleźli się 
na dalszych miejscach.

Barw Polski broniło dwóch re­
prezentantów Poznania: Romuald 
Rowecki i Andrzej Groński. Mi­
mo, że startowali na starym i moc 
no wysłużonym sprzęcie spisali się 
zupełnie nieźle. Rowecki uplaso­
wał się na ósmym miejscu, a 
Groński na trzynastym.

W najbliższych zawodach Euro­
pa — USA i Europa — Kanada w 
drużynie reprezentacyjnej starego 
kontynentu znalazł się nasz poz­
nański żeglarz, jako jedyny z 
państw demokracji ludowych — 
Romuald Rowecki, (tp)

Caruk i Montewski 
mogą walczyć

Po dokładnym przeanalizowaniu 
i rozpatrzeniu sprawy niewłaści­
wego postępowania dwóch pię­
ściarzy warszawskiej Gwardii Wło 
dzimierza Caruka i Edmunda 
Montewskiego. komisja dyscypli­
narną PZB uznała ich winnymi 
tego, że czynem swoim, za który 
zostali skazani prawomocnym wy 
rokiem sadu powiatowego w Ka­
liszu. uchybili godności czynnego 
zawodnika dyscypliny bokserskiej, 
naruszając jednocześnie zasady 
etyki sportowej. Komisja postano­
wiła ukarać każdego z nich 2-let- 
nia dyskwalifikacja. Na poczet 
orzeczonej kary dyscyplinarnej, 
zaliczono Carukowi i Montew’skie 
mu okres tymczasowego zawieszę 
nia w prawach zawodniczych, tj. 
od 11. VI. 1970 r. Resztę kary wa­
runkowo zawieszono na okres 
4 lat.

W związku z tym Włodzimierz 
Caruk i Edmund Montewski zosta 
ja dopuszczeni do udziału w za­
wodach rozgrywanych w kraju.

(ot)

Drugi złoty medal 
Andrzeja Bachledy

Tylko jedna konkurencję roze­
grano w piątek podczas Zimowej 
Spartakiady Armii Zaprzyjaźnio­
nych w Zakopanem. Podobnie jak 
w poprzedniej konkurencji alpej­
skiej i tym razem bezkonkuren­
cyjni okazali się reprezentanci 
Wojska Polskiego, którzy zdobyli 
komplet medali.

Pierwsze miejsce zajął zdecydo­
wanie Andrzej Bachleda (to już 
jego drugi złoty medal), wyprze­
dzając zdecydowanie w czasie 
1:16,74 swoich najgroźniejszych 
konkurentów, swego brata Jana 
— 1.18,72 oraz Ryszarda Ćwikłę — 
1:20,30. Trzecie miejsce zajął Ru­
mun Dan Crislea — 1-20.44 a czwar 
te Polak Jerzy Chramiec — 1:21.14.

W klasyfikacji drużynowej sla-

„Polanex“ przodujące ognisko Gniezna
Gniezno jest jednym z aktywniejszych i prężniejszych oSrodKow 

Wielkopolski w zakresie wychowania fizycznego, sportu i turystyki, 
a także ruchliwym w działalności na rzecz rozwoju gimnastyki re­
kreacyjnej, w zakładach pracy.

Mają tu swoją siedzibę Stella, 
najstarszy z klubów, powstały tuż 
po pierwszej wojnie światowej, 
Start, Sparta i LZS — uprawiają-

Nowe władze POZPN
W ub. piątek odbyło się posie­

dzenie nowo wybranego zarządu 
POZPN. podczas którego rozdzie­
lono poszczególne funkcje. Jak 
już informowaliśmy, prezesem zo 
stał Stanisław Konieczny. Funk­
cje wiceprezesów powierzono 
Przemysławowi Karpińskiemu, 
Bernardowi Klorkowi, Januszowi 
Matuszewskiemu, Marianowi Ku- 
stoniowi (przewodniczący kole­
gium sędziów), Władysławowi 
Szymczakowi i Janowi Słomczyń­
skiemu. Sekretarzem został Hen­
ryk Cwiertnia, a skarbnikiem — 
Józef Hamczyk. (jm)

Sejmik ligowców
w Sosnowcu

Z udziałem przedstawicieli klu­
bów pierwszej i drugiej ligi odby 
ło się w Sosnowcu doroczne ze­
branie Wydziału Ligi PZPN. Dzia 
łącze piłki nożnej dyskutowali 
nad najważniejszymi obecnie dla 
polskiego futbolu zagadnieniami: 
systemem rozgrywek, współpracą 
na linii PZPN — kluby, przygoto­
waniem reprezentacji do elimina­
cji mistrzostw Europy i Igrzysk 
Olimpijskich oraz przygotowaniem 
Legii i Górnika do spotkań ćwierć 
finałowych rozgrywek pucharu 
Europy. Postulaty przedstawicieli 
klubów zostaną przedstawione na 
walnym zjeżdzie PZPN. (PAP) 

łomu giganta zwyciężyła ekipa 
Wojska Polskiego G9 pkt„ przed 
Czechosłowacka Armia Ludową 
59. Rumuńską Armią Ludową 58 
i Armia Radziecka 44 pkt. W kla­
syfikacji medalowej prowadzi Woj 
sko Polskie — 9 złotych. 7 srebr­
nych i 5 brązowych, przed Armią 
Radziecką — 6 złotych. 5 srebr­
nych i 2 brazoiye. Armia CSRS 
ma na swoim koncie 1 srebrny i 
4 brązowe medale. Armia NRD — 
1 srebrny i 3 brązowe, a Rumuń­
ska Armia Ludowa — 1 srebrny 
i 1 brązowy. W punktacji olim­
pijskiej prowadzonej przez Biuro 
Prasowe zdecydowanie przewodzą 
Polacy 93 pkt., przed Armią Ra­
dziecka 56 pkt.. Rumunią 9. NRD 
— 8. CSRS — 8 i Bułgarią — 2 
pkt. (m) 

cych takie dyscypliny, jak hokej 
na trawie, tenis stołowy, kolar­
stwo, boks, żużel, różne gry . zes­
połowe, no i przede wszystkim 
piłkę nożną, z którą niestety nie 
jest najlepiej.

Obok tych klubów na szczególną 
uwagę zasługuje działalność Og­
niska TKKF ,,Polanex“ przy Za­
kładach Przemysłu Odzieżowego. 
Ognisko istnieję od 1962 r.; zasłu­
giwałoby raczej na miano klubu, 
gdyż swoją wszechstronną działał 
nością, niewątpliwie prześciga nie 
które miejscowe organizacje ściśle 
sportowe.

W Ognisku czynne są sekcje: te 
nisa stołowego, strzelecka, szacho­
wa, turystyki, siatkówki, kometki, 
tenisa ziemnego i łucznictwa, przy 
czym dwie ostatnie to sekcje wy­
bitnie wyczynowe. Sekcja teniso­
wa jest od 1963 r. zarejestrowana 
w Polskim Związku Tenisowym. 
Drużyna występuje w lidze okrę­
gowej i należy do czołowych w 
Wielkopolsce. Dwukrotny start o 
awans do ligi, niestety, nie po­
wiódł się. Może następna próba 
wypadnie pomyślnie, także mło­
dzież tej sekcji uczestniczy w spot

Rekordzista Polski w biegu na 5 
km — Witold Baran, przebywał 
przez ostatnie trzy tygodnie na le 
czeniu w łódzkiej klinice WAM. 
Nasz znakomity biegacz czuje się 
obecnie dobrze i opuścił klinikę w 
świetnym stanie zdrowia, rokują­
cym nadzieje na niezłe wyniki 
sportowe w br.

We Wrocławiu spłonęła drewnia 
na trybuna na stadionie „Pafawa- 
gu“. Chociaż był to stary i wysłu­
żony obiekt, klub poniósł w ten 
sposób dotkliwe straty. W czasie 
pożaru spłonął znajdujący się w 
szatniach m. in. wartościowy 
sprzęt lekkoatletyczny

Bardzo dobry wynik uzyskała, 
podczas zawodów halowych w 
Hamburgu, lekkoatletka NRF — 
Heide Rosendahl, w skoku w dal 
— 6,64.

W klasyfikacji pucharu świata 
w narciarstwie, po ostatnim biegu 
zjazdowym, przeprowadzonym w 
Megeve prowadzi Francuz Augert 
102 pkt., przed swym rodakiem 
Duvillardem 95 i Włochem Thoeni 
90 pkt. Andrzej Bachleda, który 
w zawodach w Megeve nie starto­
wał, ma na swoim koncie 10 pkt. 
i zajmuje 25 miejsce.

W Gastaad odbył się turniej sko 
ków, w którym startowali także 
dwaj Polacy Kubica i Fortuna. 
Pierwszy z nich zajął 11 miejsce, 
a drugi 27. Zwyciężył Schmidt 
(Szwajcaria).

32 wybrańców nowego selekcjo­
nera PZPN — Kazimierza Górskie 
go zakończyło w piątek pierwszy 
etap przygotowań do nowego se­
zonu piłkarskiego. Na zakończenie 
obozu kadra rozegrała mecz z re­
prezentacją młodzieżową i... prze­
grała 2:4. Dla młodzieżowców 
bramki zdobyli: Nowak, Lato, Ja­
nik i Winkler, a dla kadry Deyna 
i Bula, (m) 

kaniach mistrzowskich. Stara­
niem działaczy sekcji tenisowej 
miejscowi sympatycy białego spor­
tu mieli możność oglądać wystę­
py zawodników zagranicznych z 
NRD i Litwy.

Sekcją, która niemniej pomyśl­
nie rozwija swoją działalność — 
to łucznicy, którzy ostatnio przy­
stąpili oficjalnie do Polskiego 
Związku Łuczniczego. Z innych 
sekcji wymienić wypada jeszcze 
tenisistów stołowych. Drużyna ko 
biet po raz siódmy zdobyła pierw 
sze miejsce w okręgowej sparta­
kiadzie Związków Zawodowych. 
Drużyna męska spotkała się m. 
in. 7 drużyną Lokomotiv — Merse 
burg (NRD), ulegając tylko nie­
znacznie sportowcom niemieckim. 
Bardzo dobrze rozwija się sekcja 
strzelecka, zaliczana również do 
przodujących w okręgu. Dalsze 
sekcje to: szachowa, piłki siatko­
wej i turystyczna.

Ognisko „Polanex“, w 1962 r. li­
czyło zaledwie 31 członków, dzi­
siaj jest -ich ponad 150. W impre­
zach masowych, barwy Zakładu 
Przemysłu Odzieżowego reprezen­
towało 360 członków.

Pomoc Związku Zawodowego, dy 
rekcji, Rady Zakładowej i in. za­
pewniają kierownictwu ruchliwego 
Ogniska dalszy rozwój organiza­
cyjny i jednocześnie joprawę wy­
ników w poszczególnych sekcjach.

(P)

Ha mecie 40 Rajdu Monte Carlo, pierwsze gratulacje zwycięscy 
— Szwedowi Ove Anderssonowi złożyła jego iona.

NIEDZIELA
Godz. 8.30 — Halowe mistrzostwa 

okręgu w hokeju ziemnym, w 
hali MTP nr 20 przy ul. Śnia­
deckich.

Godz. 11 — Grunwald — Śląsk 
Wrocław, mecz o mistrzostwo 
I ligi piłki ręcznej, w hali przy 
ul. Marcelińskiej.

— Budowlani — Zagłębie Konin, 
mecz bokserski o mistrzostwo 
ligi okręgowej w sali przy ul. 
Kościelnej.

Godz. 11.30 — Energetyk — ŁKS 
Łódź, mecz siatkarek II ligi, w 
sali przy ul. Grunwaldzkiej. 1.

Godz. 12 — Warta — Piotrcovia 
Piotrków Trybunalski, mecz ko 
szykówki o mistrzostwo II li­
gi, w sali przy ul. Saperskiej.

Godz. 13 — Budowlani — Zagłębie 
Konin, mecz bokserski ligi ju­
niorów, w sali przy ul. Kościel 
nej.

Godz. 17 — Reprezentacja junio­
rek Poznania — Zagłębie Ko­
nin, mecz koszykarek w ramach 
Turnieju Wyzwolenia, w sali 
przy ul. Młyńskiej.

Godz. 18.30 — Lech — Śląsk Wro­
cław, mecz koszykarzy o mi­
strzostwo I ligi, w sali przy uL 
Chwiałkowskiego.

— AZS Poznań — Lech, mecz ko­
szykarek w Turnieju Wyzwole­
nia, w sali przy ul. Młyńskiej.

STYCZER 
31 

Niedziela 
LUTY 

1 
Poniedziałek

Marceliny. 
Jana

Brygidy. 
Ignacego

Słońce: 7.38—16.35

-aA -■------ -

W POZNANIU 
NIEDZIELA 

POLSKI — g. 19 ..Hamlet”: NO­
WY — g. 15 ..Ania z Zielonego 
Wzgórza”: OPERA — g. 19 „Rigo- 
letto”: OPERETKA — g. 19 „Hra­
bią Luxemburg”: MARCINEK — 
g. 17 „Ludowa szopka polska 
(przedstawienie zamknięte).

W poniedziałek teatry nieczyn­
ne.

W WOJEWÓDZTWIE 
NIEDZIELA

KALISZ: „Moralność nani Dul- 
skiej”.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
GNIEZNO: „Nie igra sie z mi­

łością”.
PONIEDZIAŁEK

SŁUPCA: „Pan Twardowski”; 
OSTRÓW: „Dożywocie”.

r KINA
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
CHODZIEŻ Ceramik: „Rozbój­

nicy sycylijscy”, Noteć: „Shala- 
ko”; CZARNKÓW: „Dwoje na dro 
dze”. poniedz. nieczynne: GOS­
TYŃ: „Buntownik bez powodu”, 
poniedz. nieczynne JAROCIN: 
„Inwazja potworów”. poniedz. 
„Jesień Cheyennów”: KALISZ Kos 
mos: „Pogoń za Adamem”. Oaza: 
„Zbieg z Alcatraz”. Stylowe: 
„Inwazja potworów”: KĘPNO: 
„Album Polski”, poniedz. nieczyn 
ne: KŁODAWA: „Abel twój brat”, 
poniedz. nieczynne: KOLO: „Wa­
let karowy”, poniedz. nieczynne; 
KONIN Górnik: „Czarny wiatr”, 
Zagłębie: ..Spartakus”, poniedz. 
„Nie ma gwiazd w dżungli”: KRO 
TOSZYN: „Prawdzie w oczy”, po­
niedziałek nieczynne: MIĘDZY­
CHÓD: „Nad jeziorem’’ cz. I i II, 
poniedz. ..Doczekać zmroku”; 
OSTRÓW Roma: „Zbieg z Alca­
traz”. Słonce: „Mózg”, poniedz. 
nieczynne: PIŁA Ikar: .Najlepszy 
na torze” i ..Boom”, poniedz. nie 
czynne. Iskrą: „Mały”. Koral: 
„Krwawym tropem”; PLESZEW: 
„Szarża lekkiej brvgadv”. ponie­
działek nieczynne; RAWICZ: „Se-
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krety wiernych żon”, poniedz. nie 
czynne: RYCHTAL: „Dzień oczy­
szczenia”. poniedz. nieczynne; 
SŁUPCA: „Mózg”, poniedz. nie­
czynne: TRZCIANKA: „Gang Ol­
sena”. poniedz. nieczynne: TUREK: 
„Pogoń za Adamem”: WOLSZ­
TYN: „Homhrc”, poniedz. nie­
czynne.

GNIEZNO: „Popierajcie swego 
szeryfa”: KOŚCIAN: „Noc gene­
rałów”. poniedz. nieczynne: LESZ 
NO: „Krajobraz po bitwie” i 
..Nowe przygody nieuchwytnych”; 
NOWY TOMYŚL: „Król Edyp”, 
poniedz. nieczynne: OBORNIKI: 
„Powrót rewolwerowca”, poniedz. 
nieczynne: ŚREM: „Prom”: ŚRO­
DA: „Zbrodniarz, który ukradł 
zbrodnie”. noniedz. nieczynne: 
SZAMOTUŁY: „Lokis”, poniedz. 
„Okna czasu”: WĄGROWIEC: 
„Raj na ziemi”, poniedz. nieczyn­
ne: WRZEŚNIA: „Szlacheckie
gniazdo”, poniedz. nieczynne.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 

•..Wietnam”.

MUZEA I WYSTAWY
Historii m. Poznania (St. Rynek) 

codziennie g. 10—15 śr. godz. 12—18 
sob.. dni przedśw. i 31 I nieczyn­
ne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Polacy w Niemczech” 
— w 100 rocznicę wychodźstwa — 
wystawa pamiątek’’ — g. 10—18, 
niedz. — g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15. śr. 
— g. 10—15.

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15. śr. g. 11—17, 
niedziela — g. 10—15, 31 I nieczyn­
ne.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
10) — codziennie g. 9—16. środa g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — codziennie g. 10—17. niedz. 
g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 
10—15. śr. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — codziennie g. 
10—15, śr. 11—17.

Muzeum Wyzwolenia (Cytadela) 
— codziennie g. 9—16. niedz. g. 
10—16.

Muzeum w Kórniku — g. 9—15, 
scb. — g. 9—14 niedz. — g. 10—14.

Muzeum w Goluchowi^ — co­
dziennie — g. 10—16.

Muzeum w Rogal i nie — g. 10—16.
W poniedziałek wszystkie muzea 

z wyjątkiem Historii m. Poznania 
nieczynne.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
■Wystawa rzeźby i rysunku Józefa 
Petruka — g. 10—20. niedz. g. 12— 
18.

PTF (Paderewskiego 7) — „Ak­
ty” Wojciecha Plewińskiego z Kra 

kowa — g. 10—19, niedz. i święta 
g. 10—15 (do 7 U).

WOIT (St. Rynek) — ..Przedsta­
wiamy Wielkopolski Park Naro­
dowy” w fotogramach St. Bałazy, 
A. Dzięczkowskiego, Z. Pniewskie 
go. A. Wiśniewskiego — g. 8—20, 
sob. g. 8—16 (do 28 II).

RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

Falą 1322 m: Z.30 Show w rannych 
pantoflach: 9.05 Fala 56: 9.15 Ma­
gazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
młodszych: „Złota raczka” — słu­
chowisko: 10.20 Radioniedziela — 
informuje i zaprasza: 10,30 Radio­
wa piosenka roku; 11 Rozgłośnia 
Harcerska; 11.40 „z nieprzymu­
szonej woli” — słuch.: 12.15 Muz. 
rozrywkowa: 12.30 HI Zimowa 
Spartakiada Armii Zaprzyjaźnio­
nych — transm. z otwartego kon­
kursu skoków: 13.15 Reportaż pt. 
..Polak pracuje”: 13.45 Koncert 
rozrywkowy: 14.30 „W Jeziora­
nach”: 15 Konc. życzeń: 16.95 Ty 
godniowy przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 1G.20 Teatr PR: 
„Zwolnienie mam do niedzieli” — 
słuch.: 17.30 Polska muzyka ludo­
wa; 18 05 Radiowa Lista Przebo­
jów — Plebiscyt 17 Rozgłośni: 19.15 
Przy muzyce c sporcie: 20.30 „Ma 
tysiakowie”: 21 Do tańca grają 
orkiestry: 21.30 „Kto sie z czego 
śmieje”: 22 Karnawałowa rewia 
orkiestr tanecznych; 23.10 Konc. 
życzeń od słuchaczy polonijnych 
dla rodzin w kraju; 0.19 Program 
nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 9. 12.95, 
16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 7.45 Melodie rozrywko­
we: 8 Moskwa z melodia i pio­
senka słuchaczom polskim: 8.35 
Radioproblemv: 10 ..Wielkopolska 
Niedziela”: 11.30 Magazyn Lotni­
czy: 12.30 Poranek muzyki opero­
wej: 13 Karnawałowe rytmy dla 
nastolatków: 15 Teatr dla dzieci: 
„Godzina pasowej róży” — słuch.; 
15.47 Piosenki bez słów; 16 „Wró- 
żełuie portrety imion”: 16.30 Kon­
cert chopinowski z nagrań I?. Bak 
sta: 17.05 Warszawski Tygodnik 
Dźwiękowy: 17.30 Rewia piosenek; 
18 Teatr PR: „Kuszenie Grigora 
z Gohrard” — słuch.; 10.45 Aud. 
wojskowa: 20 Wieczór literacko- 
muzvcznv; ..Na pierwszy znak, 
edy serce drgnie”: 21.30 Mel tan. 
na dziś: 22.05 Ogólnop. i nozn. 
wiadom sport.: 22.35 Niedzielne 
spotkania z muzyka: 23.40 Jazz na 
dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30. G.39, 7.30, 
8.30. 12.05. 17. 19 . 22 . 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie nasma 20 31. 41 
i 49 m: 8.15 Słownik wyrazów zna 
nych: 8.35 Niedzielne rytmy; 9 
„Pożegnanie z bronią” — ode. 3 
pow.; 9.10 Włoski katalog piosen­

karski: 9.3.5 Oferty kolekcjonera — 
Wenus: 10 Ilustrowany Tygodnik 
Rozrywkowy; 11.25 M. Musorg- 
ski: „Obrazki z wystawy” gra 
Ork. Symf. w Minneapolis. dyr. 
Antal Dorati; 12.05 „Parada 
oszustów” — „Dobre fran­
cuskie franki” — słuch.; 12.35 
Francuskie nowości piosenkarskie; 
13 Walter and Connie — rozmów­
ki angielskie: 13.15 4/4 — magazyn; 
14.05 Przeboje na start: 14.20 „Pe­
ryskop” — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.45 ■— Szybko, szybciej, 
najszybciej; 15.10 Pierwsze obroty 
— muzyczne premiery: 15.30 Krzy 
żówka radiowa: 15.50 Zwierzenia 
prezentera: 16.15 Muzyczne opowie 
ści z Dzikiego Zachodu: 16.40 
Wyprawa K. Kolumba — aud. poe 
tycka; 17 Perpetuum mobile — ma 
gazyn; 17.30 „Pożegnanie z bro­
nią” — ode. 4 nów.; 17.40 Mój ma­
gnetofon: 18 Pogwarki u Szymona; 
18.15 Polonia śpiewa: 18.35 Portret 
jazzmana — Michał Urbaniak; 19 
„Rachunki wpływają do pana Dow 
nawet” — słuch.: 19.30 Mini-max 
— czyli minimum słów, maksi­
mum muzyki: 20 Jedrusiowa kola­
cja; 20.10 Muzyka ze starych i no­
wych płyt; 21.10 ..W królestwie ze 
garów” — fragm. książki O. Bu­
drewicza: „Europa egzotyczna”; 
21.25 Mel. z autografem S. Mikul­
skiego: 21.50 Opera 1*. Czajkow­
skiego: „Dama Pikowa”: 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Ser 
gc Reggiani; 22.20 Kielecczyzna 
sercu bliska; 22.35 „Ciepła wdów 
ka na zimę,..; 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje Jan Koecher; 
23.05 Muzyka nocą: 23.50 Na dobra 
noc — piosenki Mikisa Theodora- 
kisa.

WIADOMOŚCI: 6. 7.30. 12.30. 14, 
18.30. 22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1321 m: 8.10 Mozaika muzycz­
na’ 8.39 Gra Mała Ork. .dęta pod 
dyr. H. Beimcika; 9 Dla kl. I—II 
(jeżyk polski) „Kolorowe listy”; 
9.25 Scena i ekran; 10.05 „Rodzin­
ka” — fragm. n pow.; 10.25 Tańce 
Symf. Dwór żaka i Eigara: 11 Dla 
kl. I liceum i technikum (język 
polski) We dworze i w dworku; 
11.30 Dedykujemy II zmianie; 11.45 
Porady praktyczne dla kobiet; 
12.25 Więcej, lepiej, taniej; 13 Z ży 
cia ZSRR; 13.20 „Na Pogórzu, któ 
rym pędzi ciuchcia” z cyklu; 
„Wieś tańczy i śpiewa”: 13.40 Me­
lodie i Zytmy dla wszystkich: 14 
Rozmowa o kulturze z Rozgł. Kra- 
kowfckie.i: 14.15 Konc. muzyki pol­
skiej: 15.05 Godzina dla rjgiewcząt 
i chłopców'; 16.05 „Alfa i Omega” 
— magazyn popularno-naukowy; 
16.30 — Popołudnie z młodością; 
18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 Dobry 
wieczór, zaczynamy: 19.30 Maga­
zyn muzyczny; 20.55 Muzyczne 
pocztówki z Węgier; 21 Naukowcy 
— rolnikom: 21.25 Pięć minut O 
wychowaniu: 21.30 Słowne roman­
se — „Majakowski i Lila Brik”; 
22 Konc. życzeń miłośników muzy­
ki poważnej; 22.10 Nastrojowe mel. 

gra Pozn. 15-tka Radiowa pod dyr. 
Z. Mahlika; 23.10 Korespondencja z 
zagranicy; 23.15 Gra Zespół Ta­
neczny „Metrum”; 23.40 Utwory 
fortepianowe klasyków wiedeń­
skich: 0.10 Konc. życzeń od słu­
chaczy polonijnych dla rodzin w 
kraju; 0.30 Program nocny z Olsz­
tyna.

WIADOMOŚCI: 5. 6. T. 8. 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20 23 . 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 ni i UKF 
69.74 MHz: 8.35 Problemy i dysku­
sje: 8.45 W rytmie poleczki: gra 
Ork. PR port dyr. E. Straussa; 9 
Koncert z udz. skrzypka L. Koga- 
na; 9.35 Uniwersytet Radiowy — 
„Europejski. Rok Ochrony Przyro­
dy”. Wykład przewodniczącego 
Wydziału Funduszu Ochrony Przy­
rody. dr. P. Scotta (Wielka Bryta­
nia); 9.45 Wiązanka melodii włas­
nych — gra W. Kolankowski na 
organach Hammonda z tow. sekcji 
rytmicznej; 9.55 Z piosenka i tań­
cem ludowym przez trzy kontynen 
ty; 10.25 — W Jezioranach: 10.55 Z 
czeskiej muzyki klasycznej; 13 
Czas dobrych gospodarzy: 13.15 Od 
sola do aktetu; 13.40 „Ignacy Kra­
sicki” — fragm. książki; 14.05 
Konc. estradowy z udziałem wę­
gierskich zespołów i solistów Bu­
dapesztu; 14.40 „Wicher i słota” 
— fragm. pow.: 15 Z muzyki ba­
roku; 15.30 Poeci piosenki; 17.15 Po 
niedzielne remanenty sportowe E. 
Pacholskiego: 17.25 Pozn. Konc. ży 
czeń; 17.55 Radioexprcss; 18.05 Błę­
kitna Rapsodia; 18.20 Sonda — 
dźw. przegląd społ.-eKonom.; 19.15 
Język rosyjski: 19.31 Teatr PR 
„Zwycięstwo” — słuch.; 20 Konc. 
z nagrań Wielkiej Ork. Symf. PR; 
21.52 Mel. tan.; 22.30 Karnawałowy 
wieczór tańca; 23.30 Barwy i ryt­
my: zespół organowy Rozgł. Kra­
kowskiej.

WIADOMOŚCI: 5.39. 6.30. 7.30, 
8.30 9.30, 12.65, 14, 16. 19, 22. 23.50.

PROGRAM HI: UKF CG.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma ,20, 31. 41 i 
49 m: 7.53 Przerwa konserwacyjna; 
15 Kulisy ONZ — gawęda; 15.10 
Piosenkarski poradnik ornitologa; 
15.35 1:1 — o sporcie rozmawiają 
B. Tomaszewski i S. Wysocki; 
15.50 Muzyka na trąbkę: 16.15 Mel. 
z taśmy filmowej;) 16.20 Mel. z taś­
my magnetofonowej; lffi.45 Nasz rok 
71; 17.05 Quodlihet. czyli co ktp lu­
bi: 17.30 ..Pożegnanie 'z bronią” — 
ode. 5 pow.: 17.40 Nie, tylko melo-', 
dia: 18 Lubelska uk&danka: 18.35 
Roman Wascłsko i jego płyty — 
nagrania głosów wielorybów — do­
konane przez naukowców amery­
kańskich: 19.30 Powieść w wyd. 
dźw. „Baron von Goldring” — ode. 
9;[19.30 Hector Berłioz — Suita or­
kiestrowa z legendy dramatycznej \ 
..Potępienie Fausta”; 19.45 Polityka 
dla wszystkich: 20 Wytwórnia 
..Supraphon” poleca: 20.20 Tydzień 
na UKF-ie; 26.25 Płyty nasze i na­
szych przyjaciół: 21 Nie czytaliście 
to posłuchajcie; 21.20 Muzyka z 
iednej płyty — „Torpedo” trzeci

longplay zespołu „Novi”; 21.45 Ope 
ra — I. Strawińskiego „Żywot roz 
pustnika”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Engelbert Humper- 
dinck; 22.15 Trzy kwadranse jazzu; 
23 Swrnje ulubione wiersze recytu­
je — Jan Koecher; 23.65 Muzyka 
nocą; 23.50 Śpiewa Georges Mou- 
staky.

WIAtoOMOŚCI: 5. 6.30, 7.30. 15.3®, 
17. 18.30. 22.

TELEWIZJA

NIEDZIELA: 7.50 — TV Kurs 
rolniczy — Warunki zobhigienicz- 
ne w pomieszczeniach inwentar­
skich; 8.25 — Przypominamy radzi 
my; 8.35 — Nowoczesność w domu 
i zagrodzie; 9 — Dla młodych wi­
dzów — TV Klub Śmiałych „Wy­
prawa polarna” (ode. 8); film z 
serii „Siedem mórz” — pt. „Morza 
polarne” Dtod. włoskiej; 10.20 — 
PKF; 10.40 — O Zbyszku Cybul­
skim z cyklu „W starym kinie”; 
11.40 — Dziennik; 12 — II Zimowa 
Spartakiada Armii Zaprzyjaźnio­
nych (II otwarty konkurs skoków) 
oraz uroczyste zakończenie Spar­
takiady — (Zakopane); 14.30 —• 
Przemiany; 15 — Teatrzyk dla 
Przedszkolaków — A. Chodorow­
ska — „Biały zając”: 15.40 — Wiel 
ki testament Bolesława Prusa —• 
felieton literacki prof. dr. J. Z. 
Jakubowskiego; 15.55 — „Z muzy­
ka przez lata” — konc. w wyk. 
studentów PWSM w Warszawie 
pod dyr. A. Wikarka z udziałem 
solistów; 16.30 — „Biało-czerwona” 
— program dokument.; 17.05 — 
„Cyprian Kamil Norwid” — tele­
turniej; 18.05 — Klub Sześciu Kon­
tynentów — Lekarze i czarownicy; 
18.45 — Śpiewa Violetta Villas; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20 — 
Kronika III Zimocyej Spartakiady 
Armii Zaprzyjaźnionych (Zakopa­
ne); 20.10 — „Paryż — Warszawa bez 
wizy” — polski film przygodowy; 
21.40 — Magazyn sportowy i Kro­
nika HI Zimowej Spartakiady 
(W-wa. Zakopane); 22.10 — Melodie 
Wielkiego Ekranu — „Dziś re­
wia”.

PONIF DZIAŁEK: 15.20—16.25 — 
Politechnika TV — Fizyka — kurs 
przygotowawczy „Pojemność. Kon 
densatory” oraz „Prart elektrycz­
ny w metalach”; 16.30 — Dziennik; 
16.40 — Dla dzieci — Zwierzyniec 
— w programie film o przygodacn 
„Augie — Doggie” i „Wally Ga- 
tor”; 17.25 — Echo stadionu; 17.55 — 
Spacerkiem po kinach; 18.25 — 
Panorama lubuska: 18.45 — Eure­
ka: 19.20 — Dobranoc i Dziennik; 
20.05 — Teatr TV — Teodor Drei- 
ser — „Tragedia amerykańska”. 
Przekład — J. Zydlerowa. Reż. — 
Z. Kuźmiński; 21.20 — „Podwójna 
dawka” — włoski program rozryw 
kowy- 22.05 — Dziennik: 22.25— 23.30 
— Politechnika — (powt.).


